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wa rzymskiego. 

H istoryogl"afia rozwija się w Rzymie stosunkowo dość 
pó'lno, bo 1. kotlcem 3. wieku. Pmce annalistów opieraly s ię 

na t. z. legos regine, (pó1nieJsze ius Papyrianu m), commell­
tarii regum i com!u entnl'ii magislratuum. Daleko obszerniejsza 
od świeckiej była lit<.'t'lltur:\. religijna. 'fu lisle"nły wszelakie 
roczniki kapłańskie a. zatem libri pontificlIlll) c:ommenta rii po n­
tificum; wspominają ttl.kte o rocznikach augurów. Pl'ÓCZ lego 
prowfulzcni em kalendarzy fj!, sti zajmowal i się pootifices. Ka­
leudarz obejmował sp i;,;; "dies fasti", w których wydawano wy­
roki sądowe i nuefasti", II' których wstl'zymywano się od wy­
roków, nadto dni świą.tecznych lf krótkimi dopiskami histo­
rycznymi. Przez nazwę fasti rozumiano tak~c Sllisy urzędników 
jak f. consulares, f. sacerdbtales, f. triumphales. Najwa~­

ni ejsze 1.I'ódlo historycwe stanowi ly annulcs pontificum (zw. 
taHe anoalcs maxi mi) I.": E: o~isy najwatniejszych zdarzeń, 

w szczególności cudowlI)\łI'tJaw isk (prod igia), wystawiane n.4 
widuk puhlicwy na białej tahlicy (album) IH'zed do mem arcy­
kapłana. Wspom niane aonales zebrane w 80 księgach a za­
wierahce opis zdarzeń od początku istnienia miasta, zaginęły 
doszczętnie w czasie napadu i spalenia R 7.ymu prZflZ Gallów 
r. 390. przed Chr. WSJlomnieć Dalc~y jeszcze o kronikach 
pry \\'aŁnych , przechowywanych w rękach rodzin szlacheckich, 
o mowach pogl"zebowych (Iaudationes funehl'cs) i napisach gro­
bowych (elogia), z których kilka d OSzło do naszych czasów. 

Piel"wsi kronikarze zestawiali w chronologicznym po­
rządku tylko nagie fakta, często nie pozostające w ~adDym 

,. 



ze sobą związku , posługując się zrazu językiem greckim, 
I tok Q. Fahius Pictor (ok o ło 220. przed Chr.) spi snł hi­
storYQ rzymską od Eneaszfl, do 11. wojny punickiej, W ślad 

za nim pisali do grecku L, Oincius Alimentus, C. Acilius 
Glnbrio i A. PostumilIS A lhi nu s, Pierw szy w języku ojczy­
stym pisze dopiero M. Porcius Cato Censori us (2.34-149). 
Dzie ło jego p. t. "Origilles" 7 k s i ęgach ohejmowało hi storyę 

Rzymu do roku 142. Następcy Kntona niewiele rótuili się od 
poprzedników, częs to 111\"' .. et nie dorównywali samem u Kalo­
nowi. ~ale1ą tulaj L. Calpurnius Piso Fl'\Igi, C. Semproniu s 
'J'uditnnus i inni. Giekawą charakterystykę kronika.rzy rzynl­
skich podaj e Cicero cle leg. 1. 2, 6: q U!lmqUtUll ex bis alius 
alio plus babet virium, tamen quid tam exile quam isti 
omnes? 

Daleko korzystniej przed stawiają się kronikarze pó:2.niejsi, 
którzy lllLjczęściej zrywają z dotychczasową tmdycyą spisy­
wnnia dziejów rzymskich od samego początku. I tak L. Cae­
Iius Antipater(okolo 120, przed Ohr.) opisuje dru gą woj nę 

pnnicką, Scmpronius Asellio stam s ię tmktować historyę })mg­
lllatycznilj z szczeg6l nC\1l uwzględnicniem stosunków wewnętr7.­

nych, L. Cornelius Su 1I1'\. pisze pam iętnik i z jed nostronnego 
punktu widzenia, :l L. Cornelius SiselLntl. ( 119-67), który o­
pisał mOJlograf1c7.uie wojnę domową za Silili i c i eszy ł s ię 

pośród wszystkich kl'Onikfll'zy najwięhzem UZD fl lli em ze strony 
Cir.eroua. 

Umiejętne dziejopisarstw o r07. poczJna się w R zymie 
dopi ero u schyłku rzeczYllospolitej. " I)iel'wszym jego przed­
stawicielem jest C .. łu l i lls Oaesar (100-«), który nadto zje­
dnał sobie sławę nie pospolitego wojownikn. i znakomitego pi­
sarza tak, :te obok Cic&rOlla uchodzi za najlepszego stylistę 

łacińsk iego. Dzia ła lność jego ohej mowala grallll\tykę, filozofię 

politykę, astl'o ll o mię , hi s to l'yę, a IIi'lwet poezyę. Do naszych 
C7.tl.SÓW doszły jedn ak II' cll lośc i dwa dz ieła hislol'yc.mc, zna­
komite pod wz!;lędelll fOI'my i treści tj. 0.) Commentarii de 
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hello Gallict)" lihri 7, IV których opisana jest (biatalno!ić Cc­
:r.t~m w Galii od r. 58·!):ł . (księgfl. 8 . niellutelltyczlln obejm uje 
lata 51 -50.) i h) Co mmcnt:'II'ii de heli o civili " liLri 3. 
w których I'rzed:ltuwia histnryę wojny (lomowej między sobą 

l\ Pompejuszem od r. 49·,17. Dziela le cechuje prostota stylu, 
1'\!llrllWllflŚĆ ję1.ykR, nadzwyc~.ajllfl. jasność i przedmiotowość 

w przeost..\wieniu rzeczy. Cezarowi pr7.ypisywRno w staro~yt· 

Ilośc i je~zcl.e k il ką 4lzic ł historyc;o:nych, co d o których orzeHa 

kl'ytykll nowo~.l tnit, If' są to na'czy lIieautentyczne. Należą tutaj: 
" heIlulIl al cxan!lrinum" pisane j)t'zez jllkiegoś zwolennika Ce­

ZIlTn, ., bcllulll africa.nulll" i ., beHum hisJli'lIliense." zWła S1.C7.a to o­
s talnic jest d,delcm uuto m o z11yt ni? k im puziom ie wykszt.'\łcen i a. 

Comelius ~{epos {okolo 94-30. przed Chr.) napisał ob· 
,.,~:e \'ll e dzieło .,<Ie \'il'is illusta'ibus", zaw iera.jące ~.ywoty slaw· 
nych mę;1-ów w 16 k~iltgach, z których zachownla dię jedna 

księga w całości p. t. " De excell entilHl S duciLus elClerarnlll , 
gentiul\!"' i MO C historicis lutinis~. Z tE'go mallly dwie bio­
grane Attyk,. i h':lItonn. Ję1.yk Neposa jest prosty i POJlII­
larny, nIe te1 nic hez hlędów ra1ących_ Jako laistoryko wi brak 
mu Jlrzedewszystkiem zmysłu historycwego_ skutki em c zego 

!lItrdzo cz~sto koufllnclnje fakta historyczne z Lalj kami_ Boha­
terów wyitl enli1.ł.wn ł pntwie wszystkich, nie bez szkody dla samej 

hi story i. DlA. tych i innych powodów zx.i>tl\llowienia godnelll 
jest pytanie, czy jego lek tum nAdaje się d o gi mJll\zy6w. 

O. Sal1uslius Crisplls (HB -3i) przed CII1"_) pozostA wi I po 
sobie dwie monografie historyczne: I) " BeIlum Ol\ti!innc~ 

sive " Dl' con illratione ('ntilinne l iIIer " 2) Il Bellu11I .Jugu l' thi­
tlUll1~ i "histo rine". '/. których pozostały zaledwie drd mc 
stl-zęJlY' :\I a język i !otyJ odręhny, jemu tylko w łaściwy, od­
lJiegający od potoczystego stylu Oicerollft. Dzie ln clowodzą 

wllzcchstl'ollnej znajomości lai"tol"yi greck iej i rzymskiej jA.ko­
też re toryki. :\la rtialis XlV. 1!) 1. nazywa go: Row;~na pri-

1l1U'! in hi'l toria. i słusz nie o tyle, te dziejopisal'l>l.wo trakto­
w:l ł j:l ko s1.tukę z pewną metodą w ta'eści i fOl'mie. Za »ier\\'o-
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wzór godny naśladowan iu uwa1;ał 'l'lIkidydcsa, autora" Wojny 
peloponeskiej . " 

W opoce Au gusta mamy 1.llaczny r.astęp historyków. 
Przedewszys tkic lll sa m ccsaf7. Augustus pisał ,.de \'jtl\ sunl. omz 
indcx rerum a se gesł.-\J'um czy li t. z. nnlOllUllle ntum Aucy­
ranum, " M. VipsltlJi us Agrippn, przyjncicl August.'!, IłHpi~al 

autobiogra fię i pamiętniki. Slyszymy, ~e Asiuius Pollio (75-5. 
po Chr.) stwoJ'~.y l histol'yę wojen domowych od ,L 60., któm 
całkowicie zaginę/a. 

Najznakomitszym jednak hi storykiem za czasów Au gusta 
jest beZS)lrzecznie '1', 1 ... i,- iu 8 (59. pn~ed - 17. po Chr.) Sławę, 

jaką zyskal, zt\wdzięcy.fl. Liwiusz lllonUlllcn taluenlU dr.icłu p. 
t. "Titi Livii I1b ul'he cOlHlita libri 142, w kt6rcm kreśli 

dzieje narodu oj czystego ofl samego początku, to znl\,(>zy od 
przybycia 1~U(~n"za do Jtalii, a~ do śmi('rc i DruzlISn. (r. 9. 
przed Chr') Ol hri'.ymie lo d zieło, nnjwię k:,;zl', jak ie zna litera­
tura 17.ymska, w znac1.llej części zaginęło, gdy~ zachowało sil( 
z niego zaledwie 35 k siąg t. j. 1- 10 ks., 2 J -15 k~., prócz 
fragmentów z ks. 9 1 i 120. Ze wszystkich ksiąg natomia.st 
zachowały się ~ lreszczellia zwane periochae. Zalet.y dzieła r i· 
wiuS7.a s~ llieposJlolite. Szc7.cgólnie llder~.a c7.ytelnika jasno~ć 
i pr7. ej rz}·slość, plastycznoM i barwność w OpowifHlan ill , i,!zyk 
płynuy, miejscami nawet poetyczny. ~ic lM. d7. iwnego, ~ e CP­

UiODO go i s ław i o !lo bardzo ju~ 7.11, ~ycia_ 

Za czasów Liwills7.11 napiial Pompeius 'l'roglls "historiae 
philippi cae" t. j. uniwersalną historyę w 44. ki; Dzie ło to 
zaginęło, lecz jest !lam znane z krótkiego streB7.czen in , po­
chodzącego pmwdopodobllie z 2. w. po Chr. 

Za panowania pierws7.yrb cesa r7.y z:lcz}na w Hzymie 
d7.iejopisarslwo lIpaduć. Powodem tego jbl przedl!wszystkiem 
despotyzm dynasty i j uli jsko·klaudyjs ki ej, dla którego wolno­
myglni hislorycy padali zwyczaj nie ofif\.rą swych osohistych 
przekonań_ Najleps1.} dowód tego lHamy na osohie A. Cre­
Ulutius Cordus, którego za Ty bc ry " sza. l\muszo uo do popeł· 
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nienia samoh6jsŁwa, a annales jego, Opisujące wolnomyślnie 

koniec l"\~eczyposllolitej, zostały spalone !ta rozkaz senatu. 
Podobne pn;ykla{ly, jakich nie mało napotykamy IV tym ok re· 
si e, odstręczały wiahl od pi6ra, chylw, 1e znalazły się tli 

i ówdzie jednostki, które w dziełach swych propagowały po­
litykę dworską. IJo takich dwol"Hków naletal pr7.edewszystkiclJl 
Vf'lleius Paterculus, który napisał ,.h istoriae Romnnne ad ]H, 

Viuiciulll e01l8. \. I r. Styl dzieła wyszukany, napuszysty, opra­
cowanie dyletanckie nic wolne od hłędów; nie brak jednak tu 
i ówdzie zdrowego sądu i trafnych charakterystyk n. p. :\10.­
ryusza Katona. Utyceńskiego i innych. W tym czasie tyje 
takto Valcrius MtL~imlls . Po nim pozostały się Ilsmiętlliki 
"factol'ułlI et mCUlorabilium l. LX. bez większej wartości. Q. 
Ctlrlins Rllfu8 na:>isał histodac Alexandl"i hlllgni l. X. Dzieło 
zachowało s i ę prawie w całości. Prócz t('.go słyszymy, :l:e po­
dohnic jak A IIgustus pisali pamiętniki sami cesarze lub naj­
hliżsi członkowie domu panującego, jak np. 'l' ibcrius, Claudills 
i jego ma.l:l:ollka Agrippiull, póiniej zaś Vespll.sianu s. Za '1'y­
beryusza pisze jeszcze A ufidius Bassus o wojnach przeciwko 
Germanolll a jego kontynuuje Plinius starszy w dziele "bello­
rUIll CJermauiae lihri 20. oraz "a fiue A llfidii Basai libri 31". 
Czasy współczesne przedstawił F'ahius RUllticus. iela. ... ·spo­
I11tli:ltlycb powyzej dziejopisarzy zginęły dos z tni 

Xajzllakomitszym przedstawicielem . t· ff~} 
mie i jednyul z nlljgłębszych umysłów II ich ,,'>C .aslJ\Y 1) 

COl'llelius Tacitu8. l~fA1~ 

. \łl~~ '" 
Zycie i pisma Tacy ,;.) 11:\" ~\ ::2 

O ~yciu największego historyka ,"zyms f"eg.c bafd o ~ 
posiadamy wiadomości. Nie wiemy nawet wcale kiedy ~ le 
się urodził i kiedy umarł. Nawet o jego rodzinie ni 
nie pcwncgQ. Pliniusz starszy opowiada o syou rzy kiego 
rycerza. nazwiskiem COl'llelius 'l'acitus. który był prokuratorem 
Belgii, ówczt:snej prowiucyi rzymskiej . 'fen prokurator był 
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prawdoJlodobnie ojcem historyka. Słys~.ym.\' , f e miody 'l'acy l 
ówczesnym zwyczajem gorl iwie zajmownł się studYlłmi reto· 
!'yewomi pod kierunkiem znakomitych podówczas IV HZYlllie 
n~torólV tj. M. Allor i J ulius Seculldus. Nie wiadomo jCllulI.k, 
czy korqsLał z wykładów największego IV tyUJ czasie nAuczy­

ciela retol'yki Quintil ialll\. Ze stosunków osobistych 1.0 jest 
rzeczą pe\\ 1lf1, P:e pojął za 10nę córkę namiestnika Brytanii 
Agrikoli IV r. 78. po Chr. Co clo karyer}' politycznej opowi:uh 
'l'acyt 811lU o sob ie, że trzej cesarze z dynastyj ~'łtlwillSZÓW 

obdarzyli go godnościami. Pierwsl. !l. pr:r.ypadla !ilU z rąk 
Wespazyana, da!szcmi zflszczycili go Ty tus i Domicyun . i\l~j­

pierw według wszelkiego JlrilwdoJlodohi €lńslwa IJiastow:lI go­
dno.~t trih\lllus mili tum laticlavius i vig illtivir. Za 'fytuba pia­
stował kwesturę, ł'. którą łącł'.yło s i ę jlr,wjście ~.e SL'lIlU rycer­
skiego do S1111111 senatorsk iego. Za Domieynllll otrzymał 'ł'acyt 

godno§t "Quindeciul\'ir SRCriS fucillll~lis" i preturę. ~liędł'.y I,we­
sturl. a I)]'oturą był jesZCł'.6 tribulHl :; pl ebi :; luu aed ilis. 
Wkrótce pot.em op uści ł .I{zym na Int cztery; IV cZ:ls ie tego 
nastąpiła śmiert teścin. Agrikoli r. 93. ~i eo ut!cność w Ihy­
Ulie tlómnczą tell1, ~e był powołany IJJl I ~gllta pro prne t{)ro 
w Belgii. . . J es~.cze IV 1". 93. powrócił do Rzymu, zajmując się 
historyą ZI\ okrutnych rządów ])(JlJliCyo.llll.. Dupiero po śmierci 
jego za panowania Nerwy zostnł konsulem r. 97 . Wtedy to 
wypowiedział mowę pogrzf'lJ(lwą Uli. cześć Vm'giniusa Hu fusu, 
który Jlokonal Wincleksl\ i odrwcit trzy I"IIzy ofhu-o\":lną mu 
koronę cesarską. W r. 100, bronil razem z lIf1jsCl'llcczuicjsZ)'JlI 
swym przyjacielmu Pliniuszem młodszyn, spn\wy JlrowillCyi 
Afryki w procesie o zdzierstwo przeciwko niejakiem u :\ rari llS 
Priscus i sprQwę Wygl"ilł. ~Towy sr.cr.eg6ł z tycia rl'ucy ta po­
daje Ilam napis z :\fylasa \\' Klll'yi, z którego llowitl.du jemy 
s i ę, ~6 'l'tlcyL lIył ~.a r.rrajaua prokonsul em IlI'owincyi AzyL 
Jak długo ~ył , nie da się ;! okłaclllie oznllcz,rt; przypuszczają, 
1e ulIlarł ł'.al'IlZ po wstąpieniu ua trOll H ndryana /l. więc po 
r. lt 1. po Chr. 

• 
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T a.cyt dłutazy czas zajmował się rotol'yk'l_ \Vid~.ąc atoli 

nagły upadek wymowy 1.1\ cesarstwa, przerZUca się na polo 
historyi. Z wymową rozstnje się w Iliękncu\ pi semku, tchllącelll 

świeżością, IV którem wyluszclm Jlowody upadku wymowy za 
cesarstwa. Pisem ko to ma tytuł: Di alogu!! de Ol'llt,JriJ,US". 

W r. 98. wystąpił z dwoma mOllogrnfinmi tj, l hiografią tc~­

cia. Agrikoli Ol'nz 1. opisem kraju i lud6w germańskich. Byly 
to pi erwsze pr6hy, po który ch wysz ly wielkie dwa c!zielll Ili_ 

sto rycz II!;', które mu zgotowały nieś'miel'telną sławę . Były to 
nfli storiao" opisujące czasy vd Galby al, do śmierci Uomi­
eyana tl. więc slclcgó lnie opokę dynAstyi F lawillSzów i drugio 
dzieło 7.wanc ~.azwyczaj "Anunles", II' ktÓ l'cm kreśli historYę 

cesarstwa od śm i erci Augusta, do NeronIl, to znaczy dziejo 
dynastyi julijsko-klaudyjskiej. Pl"3wie C!ll·~ jego dzialll.lnOl\ć 

literacka przypada flI\ czas panowania 'rrajnnn z wyjątkiem 

dyalogu, Zjawisk o to tlómaf',zyć sobie moPemy tlUSZll1\ i cięPką 
l\tmosrel'f~ polityczną za czasów O omicyll.nn i znncznym 
zwt'Otem ku lepszemu za NE'l'wy i 'l'rnjalla .• Jako dowód I)('ZY­
toczyć mo~na hiografię Agrikoli wydfl.uą w ... 98 , a więc po 
gmierci Domicyaoll, w kt6rej pt'ÓCI, wiAdomości iJiogmficz­
nych aulor maluje po mistrzowsku obraz despotycznych I o­
krutnych rZl\d6w Domieyan9.. 

Charakterystyka historyi Tacyta. 

'racy t snując phm nnpisaniu. historyi cesarstwa od 
ślllierci A ugusta do śmierci Domicyanll, zdawał sobie dosko­
nale sprawę z tego, ~e zadanie i polo~enie jego jest o<lmi~llne 
od zadanill bi sto ryka. 1. czasÓW rzcczYPOsllolitej . 'I'cn bowiem 
rozpol'ząclułł przedewszystkicm ogromną ilością materya łów 

i niemal własncmi oczyma patn:alllll. rozwój politycznych i spo­
łecznych Ilroblemów, o które ch o<hi ło IV czasie 1.aciekłych wojen 
domowych. ZW!łźywszy jeszcZ() tQ okoliczność, ie za. rzeczy­
pospolitej panowała na.jzupeluiejszlI. wolność słowu. Illusimy 
przyznać, ~e stanowisko 'l'acyta, jako historyka IV epoce ce-
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sal'sLwa było lIader trudu(ł. \Volno6ć s/(lwa za ccsurstw-ll pra­
wie znikła, zakres działalności jednostki t.'lk'-e s ię te mil ścieś­

nił. Minęły hezpow l'otnie czasy snów i UHU'W(l rcpublika6.skichj 
cesan;lwQ było wynikiem koniec7.Ilości rzeczy; kweslya jed,yno­
włndztwfl., kwestyn skoncenlrowunin całej władzy IV I'ęku je­
dnego hy ł !1 kwest.vl~ pokoju, jak mówi '1'1\o)'t (hisL L 1.), 
uwat.ając 01)6r pn:cciwko nowemu porządkowi rzeczy za lIa­
i"'uo zachoianki rozmarzonych idcnli st6w. Nie wynika z tego 
bYlll\jlllll iej, jakohy lLznllwuł ustrój monarchiczny za idealllY, 
OWS7.cm on jest cidlym zwolennik iem rządów senatu, zdekln­
rown nym arystokratą i wielbicielem rzeczypospolitej. Z ko­
nieczno!lci~ monarchii zgadza się widząc, te opór daremny, 
nIe de~potyzll1 władców w szclCg6 lno§ci zaś Oomicyaua do­
prowadza g:o rio "-l"lty i j pp.ssym il.mu, z którego ockną/ się 

dopiero z chwilą wstąp ie n ia Ile. h'on Nerwy apotem Trajana, 
o którym powiatl!l wyra;t;uie (w Agr. 3.): Cdoesnr res oli m dis­
sociabiles luiscuit, principatum!lc libertJLtem. To pessylll i­
sty(,zlle u.;;posobienie przebija. s ię w jego poglądach religijno­
filozoflc1.llych tak, że niejednokrotni e widoczne u niego 1)0-
wątpiewnllie w potęgę bog6w doprowadza go do jednostron­
nych i niesłusznych sąd6w, zwłaszcza w ocen ieniu charakteru 
cesar~a 'I'yhcryusz!l, 1H'zez co mimowolnie wprowad zA. w błąd 
czyteln ika. "Ohcrnłl w(>rden die TS~;tchen in ihrem wshrcn Ver­
IHuf dargestelIt. aber mit eiuern Verdacht durchwohen, welchcr 
eineu grosseren Eind ruck mncht, a is (lie 'l'1I.t8achen selhst ~ powia­
llao T acycie historyk H auke, Pewne uprzedzenie do 'r yberyu8za 
i pewna jednostrollllość w wydawaniu sądu t;powodowała. now­
szych krytyków do os~\'ego wJstąpienia. przeciwko 'l'acytowi , jako 
pisarzowi strollniczemu, fa /s7.uj!lcetllll historyę. Mimo to nie da. 
~ię zl\przeczyć, 1e Tac) t stal'a się pl'l.edstawić hist()ryę cesarzy 
prng matycwie przez Illtlc1.\·tc zbadanie ('ausae et rntioncs tj. zew· 
l1ętrznych i wowllętrzn)'ch przyczyn dnnego faktu hi storycz nego, 
przyozcJU okaz uje się prawdziwym mistrzem w ps}'chologic:wej 
allalizie i charakterystyce os6h. ~ie trzy mil. się na. polu filo -
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zofii b<lnego stałego systemu, ani go te1 IIle stworzyli nt\ 

polu religii widoczna lak~e chw iejność ,\ jego dl.icłach. O:.:n. 
80m zaprzecza istuicuiu. DOgÓW i wp.-owadza flllum c~.yli ko­
niecznoŚĆ. 

D7.ieje nn.r0du swego przedstAwi~ krytycwie i tródłowQ. 
Co do 1.rÓdel posługiwał się juito trRllycyą ustną i I'ót.nymi 
zllpiskami, jak ftCt~. diurna i acta scnatlls, już lei pllomiętni. 

kami (młodszej Agl'Jppiny) i dziełami poprzedników, (Uluv ius 
Rufu.~, Pliuiu8 starszy itd.) W wydani l! sąllów st..'łrfł się lJyć 

bezstronnym i krytyczny III (siue ira. et studio, ann. L 1. 
Pod wsględcm stylu I.lljm uje T acyt IV lituraturze rzym ­

sk iej wybitne stanowisko. 8twol';',yl bowiem styl oryginalny, 
sobie właściwy, którego gU.lwnemi cechami są. zwięzłość (bre­
\'jtas), rozlnnitość (vlU'iet:ls) i zabandonie poetyckie (colo!' 
poeticus) W pierwszem dzielku t. j. "dialoguló de ol"tl.torihlls" 
btyłem pr;.:Yllomina jes1.czo Cicero11o, w Agrikoli i Germllnii 
naśladuje pon iekf!;d Snlu!!t)'lIsza, nalollli:. st zupełnie ur)'gi­
nalnym jest w "historine ól i "lIu llalcs. II 

Geneza i charakterystyka Germanii. 

Ola occlly Germanii wydaje się w pierwszym rzędzie 

1·1.eOZ~ konieczD~ 1.badtić tródła, z których Tacyt cv,erpa ł. 

Żywy opis d1.ieła częstokrot:! nasuwał Ilrzypu~zczcnie, ~e 'l'a­
cyt napisał Germanię z lLutopsyi. W ('u łem jedllak dzieł ku 

nie zllajdujemy ani jednego miejsclL, którehy dowodziło I,ie-
1.bicie obecności naszego historyka w 8erlllanii. Nale~ałohy 
się zre8ztf!; Sllodz i ewnć, §;e 'l'acyt pisząc z autopsyi uie byłhy 
IKgo taił Jlr1.ed c7.ytl'lnikiem, lecz byłby niewątpliwie o !.cm 
wspomniał, zwłaszcza przy końcu czę~ci pierwszej w S. 27., 
gdzie mówi lI'yra1nie: "baec in commun6 ue omniu/ll Ger­
lllanorUIII origine ae moribus aecepimus". Słowa ta mMemy 
brać chyba tylko wtem znaczeni\l, ~e jakied windom ości 
ustne, czy te§: Ilisemoe pOl;łu~,yły mu za 1.r6dlo do tego, co 
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opowiedzi,11 IV pierwsJ':ej części dzicłk !t. W l .g61c tróde( cło 

opisu German ii mógł mieć i mini 'l'acyt J!uddost.a.tkicUl. 
W pie rwszym nęd z i e mógł korzystać z Positloniul;za i Cczara, 
następnie Sallusty usza, który o ile mo~m\ wnioskować z dwóch 
fragme ntów histo l'yi pozostawił 0ll il! ~.wyczaj6w germllń­

skich, potcm Liwiusz o pracował w f;wcm dziele wojny germańsko­
n:}'mskic w księgllch 137- 140. a ks ięga 104. zawierntn. Ilawet. 
szczegółowy geogmfit'zny i etnogt'afic1.ll)' op is Germanii. Li cz­
nego lllllterynłu mógł mu dostn]'czyć Łak:):e Ł\ ufidius Ba:;sus, 
który opisał su-zegółowo wojny germańskie. Nudto m6g1 czer· 
pt\Ć z dzieła Velleillsl\ Paterkula; wreszcie geograf Pompo­
nin s Mola poświęci f w swem dziele pewien rozdział opisowi 
Germanii, jnk nie moioj i Strabo. Gl6w1I6m jellnak tródłem 
lil a Tacyt.a hył zdaje się st.'lrszy Pliniusz, któt·y w 20. ks. 
opisał wszystkie wojny. jakie kiedykolwiek pl"Qwadzili Hzy­
mianie z Gefll1anami. Pisał Oli, co jest r7.eczą dowic(l7.ioll~ 

7. nlltopsyi ja.ko :l:olnierz, który dłu:l:szy C7.tl.S pr7.ehy wnł w Gel"­
lIlani i. Prócz lego c7.erpa ł tAkPe 'l'acyt z opoll' in(bil :l:ołu ier7.Y 

i tll tl"ildycya ustna od biła s ię lIajwyratniej w jego dzicll;u. 
Wieht filologów zl\stl\nawiato się nad celem dziełka 

']'acytJ~. Z wszfllką pewnogci~ da się powied7.ieć, te 'l'acyt 
chciał przedsUlwić geogmfię i etnografię Gel"ll1rl.uii. Do 
opl·acow/mia tego przedmiotu skłonił go jako historyka plan 
przedstawienia hislOl·yi souie współczesnej, !lo wiadomo nam , 
żo teatrem wojen współczesnych '1'acyłowi hyła i Germltu in. 
Plnn swój mógł u rzeczywistnić w jakimś większym epizodzi e 
s\\'t'J historiae. Atoli wa:l:llość p..,:edm iotu była. mo:l:e powodem, 
'e "ybrfl.ł ku temu celowi specya l utł monografię. Uwagi Iloli. 
t.yków i trzetwo myślących ludzi nie mogła uj§ć przecie:l: ohn­
WIL niebezpieczeństwn, grMącegoRzymowi ze stl"ony Gerllut ... 
nów. A właśnie w r. 98. w którym pojawiła się Germania, 
znajdownł się cesarz Tmjltn w Kolonii po śmierci ~erwy 

i chocia! powrotu jego w:,,'czekiwauo z niecierpliwością w IhJ­
mie, odroczyi go do następnego roku tj. 99. Widocznem jest 
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lc(!y, :te stosunki gerrnaJ\skie mu siały wymagał podówczas jego 
obecno'ci. Germania. l'aeyta J)ochwala politykę Trajana, o ZfI­

cLcpnych jednak krokach wohec (Jcrmanó\\' ulema w dziełku 

1U\87.cm mowy. " 1 telll znaczeniu o politycznej tClhlcllCyi 
"Germani i" pis7.c Dicl'I\uer ("BUd in gers Untersuchungen l.ur 
rom. Kaiscrgesch. t. I.c ipzig 186S p. 34. Antu. 3.) mieniĄC 
d.dełko 'facyta broszurą polityozną. Inni uczcili twierdzIł, ~e 
jest )liscmkiem okolicznoliciowCIlI. I w lem twierdzeniu jest 
duto J>ra.wdopodobie~stw8. 

W całej Germanii widoczny jest pc,,'iell rys idylliczny 
jaki napotykamy u Iłousseau's , objawiający się w tęsknocie 
do natury. 





Dwa mamy dotychcz8.S tl6maczenia Germanii w języku 
polskim. Jedno Naruszewicza "Kaia Korneliusza Tacyta d,dela 
wszystkie" (Warszawa 1772- 1783., 4 tomy.) Przekład jest 
piękny, opatrzony koment.flrzem. Dl'ugie tl6maczellie całego 
rracytn. wydał Dr. Władysław Otęcki, który łaskawie zezwolił 

na niniejszy przedruk Gel'manii, wydanej w Krakowie r. 1902. 

Podział Germanii. 

Germania rozpada się na dwie części następujące: 

1. Ogtflue wiadomoAci o kt·aJu" ludach Germanii. § 1-27. 

a) Poohodzenie Germanów; geograficzny opis kmju (§ 
l - D.) 

h) Publiczne urządzenia, zwyczaje, obyczaje i religia 
German6w (§ 6-21) 

a) ustr6j wojskowy (§ G.) 
(J) reges duces (§ 7.) 
y) kobiety I§ 8.) 
d) religia (§ 9- 11) 
~) ustr6j polityczny (§ 12-15') 
t) :tycie IJrywatne: :!:ycie i postępowanie mętczyzn; mie_ 

szkanie, ubiór, małżeństwo, rodzina; gościnność' Pycie Łowa­
n~yskic, niewolnicy i wyzwoleńcy; upraw,~ roli; pogrzehy (~ 

16-27.) 

II. Szczegółowy opi8 ludtfw germańskich. §. 28. - 46. 

a) Plemiona ~iesweb6w (~ 28-37.) 
b) Plemioua. Swebów (§ 38-45.) 
c) Ludy germańsko-sarmackie (§ 46.) 





I. ~ Germanią całą od Gallów i Raetów i Pan­
nończyków Rhen i Dunaj rzeki, od Sarmatów 
i Daków wzajemny strach albo góry dzielą: re­
sztę Ocean opływa, pl'zestl'onne obejmując zanadra 

5 i wysp niezmiel'ne obszary, z świeio poznanemi 
Iliektóremi ludy i króle, które wojna odkryła. 

Rhtm, z niedostępnego Raetyj.,kich Alp a prze­
paścistego szczytu pOCZtty. miernem zgięciem na 
Zachód zWI'ócony, z pótnocllym Oceanem się 

10 miesza, Dunaj, z wspiętego łagodnie i pomału 
góry Abnoby gr7.bietu wylany, mnogie ludy 
zwiedza, a1, w Pontyjskie morze sześcią dróg wy­
bucha; siódme uście moczary chłoną. 

H, Samych~ Germanów bym tuziemców mie-
15 uil i bynajmniej z inllemi ludy pr:r.yjazdem a go­

ściną niezmieilznllych, poniewa'Z i nie lądem ongi, 
lecz Bottami pl'zyhyw<lł, kto zmiany siedzib 8ZU­

kał, a uiezmiel'IlY drugostl'oń, i, Ze tak rzekę, 

przeciwległy Ocean rzadkim si~ r. ~wiata naszego 
2(l okrętem Ilawiedza . KtÓ2by też, krom hazardów 

okropnego i nieznalwgo mon,a, Azyą lub Afrykc,: 
lub Jtnli!,: ostawiwszy, do Ger'mlmii dą2ył, sr.pet­
nej r.iemią, przykrej niebem, smutnej na mie­
szkanie i widok, chyba 2e ojczyzną jest? Stawią 

• 
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26 W pieśniach staro1ytnych, jakowy jeden u nich 
pamięci i roc:Olików rodzaj jest, Tuistona, boga 
z ziemi zrodzonego, i syna MaIlIlusa, ź,'ódłem 

plemienia i za loiycieJmi. MUJlllUSO\\ i trzech sy­
nów przypisuj!\. z czyich imion najhli~si OCetlllll 

80 Ingl\evoni, pośrodku H enninoni, .I'eszta Istae\"ołli 

się zow ią. Niektórzy, jako w swobodzie daw­
n ości, te "więcej było boga potomków, i wi~cej 

ludowych nazw, Marsów, Gambl'iviów, Suebów, 
Vandiliów " twierdzą, "a te prawdziwe i sta r o-

35 1ytne imio na. B:)dź co bądi Germanii miano świeie 
i nowo nadane, p Olliewa1, którzy piel'\vsi, Hhen 
przekroczywszy, Gallów wygIlIlI i, jak ternl'. 'Tun­
grami, tak wtedy Germanfuni zostali na:-.wiwi 
więc plemienia imiQ, nie naro(lu, prym wzi'iło 

40 pomału, iz wszyscy, wpierw wedle zwyci~zcy, 

gwoli strachu , potem tei od się samych wy· 
myślnem imieniem, Gerlllanami s i ę nazwali". 

Ul. Ze bawił u nich i Herkules, miflnią, 

i przednim z wl:lzech chl'obl'ych męt.ów, przed 
' 5 pójściem w bój, piej!l: - są u nich takie te1. 

pieni o: o nych odgłosem, któl'Y bardytem zowią, 
l.f't.ą duchy - : i pl'zyszłej walki los właśnie 

z śpiewu wrót.ą. 'l'rwot.ą bo lub w trwodze SIł 

według tego, jak zabl'zminł szyk: a nie tak głosy 

60 to jak męstwa cbór się zdu. Sadzą główn ie s i ę 

lin szorstki dtwi~k i złamany mruk, przytknio­
nami do ust tal'cze, by tem pełniej się i grubiej 

głos odbitką wzdymał. ZI'esztą "i Ulixes" nic-

i 
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którzy mienią, M, n dł11gą oną i bajeczną tllłaczką 

ri/ł na ten Ocean zagnany, nawiedzil Germanii ziemie 
i Ascillllrgitllll, któl'e /lad brzegiem l{'henu leżące, 

dziś też jest zamieszka/e, założył i nazwał: ołtarz 
nawet od Ulixesa poświęcony, z przydallem La· 
eltella ojca imieniem, w terni miejscu ongi się 

60 znajdował: a pomniki i grobowce jakoweś, grec­
ki emi g/oski zapisaue, 110. pograniczu Germanii 
i Rlletti poh!f1 i stnieJą". C:5f'go ni stw i erdzać do· 
wodami, ni zbijać nie myślę. W ed le przyrody 
swej każdy ujmij lub u?ycz wiary 

65 l V. Ja do zdania tych przystaj0 którzy 
sąd ,% M Gel'lnanii ludy :2:adnemi inszych plemion 
8wad~by niezaka:i.ony, odrębny i jednolity, i li 

. sobie podohien ród stanowią. Stąd też postać 

viał, acz m\ tyli ludzi lik, wszech jednaka: dzikie 
70 a bławe oct y, ryże wlosy, wielkie ciała i li do 

natal'czki krzepkie; pracy i sza llcunków nie takaż 

wytrzymałość; a bYllajmlliej pragniączki i spie­
koty nie znosząj ch~ odll i głodu niebem i ziemią 
nawykli. 

71i V. Kraj, acz troch~ niby rozmaity, wogół 
jednak już borami szpetuy, już bagnami wstrętny; 
wiJgotlliejszy, skąd Gallie, wietrzniejszy ,skąd No­
riclllll i Pannonil\ widać; zbó~ wydajny, dla owo­
cnych (lr-zew niezdntny, tl'zód plennYi lecz bywają 

80 nierlorodne; bydło nawet bez swej krasy albo 
chluby czołu; w liczbie się lubują: a ono jedyne 
i 'Ilajlllilsze bogactwo jest. Srebrrl i z/oto laska-,. 
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wi· li czy zagniewani bodzy odmówili? waham l:I i ę: 

a nie pl'zecie? twierdziłbym, że zadna Germanii 
b6 tyła srebra lub złota nie ,'odzi: bo kto bada·l ? 

Nu posiadł o i użytek dość są obojętni: widać 

u nich sl'ehme naczynia , posłom i ksirtzętom po­
darkiem dawane, w takiejż poniewierce, jak które 
z iliemi się le pią. "Vszelako IIlljbliMi na u~ytek 

90 ha.ndlu zloto i Sl'ebl'o w cenie mają, a rodzaje 

niektól'e naszych pieniędzy odpo:.-.Iltlją i dobie­
rają: - wllętrzniejsi, prościej i sta roiytniej za­
mianą towarów się bawią -; pie niądze cenią 

stare i zdawna znalle, karbowańce i l'ydwunce: 
95 srebra te2. bal'dziej ni? zlota patrzą, nie z żadnej 

ducha lubiety, lecz M liczba na srebrniki łat­

wiejszą uo utytku jest; gdy:2:; powszednim i taninJ 

towarem kupczą. 

Vl. Nie ?elaza uawet zbywa) jak s ię z ro· 
100 dzaju broni wnosi: rznJki miecza lub większej 

spisy U:2:;ywa. Włócznie czyli swojską nazwą, fru­

mee noszą, o w.\zkim i krótkim grocie, lecz tak 
ostl-ym i do uzytku sposobnym) iz tąże bronią, 

jak tl'yb wynHlga, bąd~ wręcz, bqdt z przełaju 

luó walczą: li jeździec juzci tarczy i fl'amei dość mai 
piesi tez pociski siejq. i po kilka jeden, a w nie­

zmiar śmigajl\ nadzy lub w lekkim sagaju. Ni­

jakich strojem popisów: tarcze li, Ilfljdoborniej-

8zami ban."y, rozmaicą: nie wielu ma harnarz ) 

110 ledwie ten lub ów rrl\y łbic~ albo kołpaki, Konie 
nie kształtem, nie "ączościq osobliwe: lecz i nie 
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mielliać tok są. po naszemu liczone: wprost albo, 
jednym skr~tem, w prawo toczą, tak spójnem 
kotem, iż nikt pozad nie zoataje, Na ogół są-

lIr. dZf!c, wiąkszy w piechocie krzep; a Ollą. pr ze­
mieszani walczą, gdy sp raw ną i konnej walce 
wraz jest I 'ączość piechurów; których z wszej 
młodzi wyból\ przed ol'dynkiem mieszczą. Ogra­
Iliczon i lik: po stu r. każdego powiatu jest! 

120 i tak właśllie mi~dzy sobą siq zowią: a co pier­
wotnie lik był, ninie nazwą i zaszczytem jest. 
Ol'dynek w kliny sil? szereguje. Zejść z placu, 
byleś w zwrot natarł, fortelem raczej niż strachem 
mienią: cillta swoich nawet z wątpliwych walk 

126 odnoszą: tarcz zostawić, szczyt baflby i ani na­
bożeństwu obec być, ani w sejmIe uczestniczyl: 
słwńbionemu si ę godzi: a mnogi ~, wojny 1.yw, 
osli.lw~ pętlą skończył. 

VU, Królów z rodowitości, wodzów z męs-

130 twa bion), I nie królów bez sz ranek lub samo­
wolua potęgu, i wodzowie, wzorem raczej ni? 
władzą, jeśli żwnwo, jeśli widnie, jeśl i się poprzed 
ordynk u c \Va łllj!h podziwem wo(bują, Bądż co 
hądt skazać na śmierć, na więzy, na ch lostEj na-

135 we4 li kapłanom t1ozWO!OllO, nie jak za bl'~ 

i nie hetmana, rozkazem, lecz uiby pod bóstwa 
wodzą, któl'e być obec wojującym wiel'zlj.] \Vi­
zerUlIki i god ta jakieś, \\'yjęte galom, w bój 
niosą, i przednią to mtstwn podnietą jes4 nie 

140 trafunki i nie przygodne kupy rotę lub kl in 
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stanowią, lecz rody i krew noście: a tu:t przed­
mioty miłości: skąd niewiast skwierki s ły chać, skqd 
kwilcze niemO\lhlt: te kazdemu Ilajświętsze, światł ­

ki! te, największe, chwalcel k'matkom k'20nom 
146 rany niosą: a one się liczyć abo opat r'ywać cięć 

me wezdr'gl1i\. i karmy fi zacJH'lty w/llczącym 

nos?!}. 
VIII. Pfuni~ci przekazano, te pochylony już. 

i chwiejny' szyk, bywało, niewiasty znów osta-
150 nowiły, hartem próśb i nadstawą piersi i w!Ska­

za Ilem WI'\,CZ jeństwem; którego daleko bal'dziE."j 

niecierp liwie się dla niewiast swych J~kflją; du­

~a, iż. skuteczniej są skrp'pO\\ ane sercu llldó\\, 
którym mit:;dzy zakładniki dziewczt,:ta też szla-

156 chetno są nn kazane. Ze jest \\' nich nawet św i t,:­
tego coś i przewidzącego mieni!ll i ni rad ich 
pOlliew8?"1, ni wyroczni zaniedbują, Widzieliśmy 

pod boskim VespasiBllusem Valaed~, d ługo przez 
wielu za bóstwo miaJuli lecz i ongi Albrullę 

160 i wiela innych wielbiii, nie czołobiciem, I me 
jakgtlyby czynili bogińmi, 

IX, Z bogów Illljwięcej Mel'cllrillsa CZCZłh 

któ,'emu w pewne dni Imlzkiem i te?, żertwy ob· 
jatować gouziwo być mieni'!i J-lcrculesa i M,u'sa 

165 dozwolonemi żywili)' jednaj!!, Ozęść Suebów i [si­
ozie objatuje, Stl\c1 powód i pochodzenie obcego 
no.bo?etlstwa? nie wiem: lecz goMo sanlO, na 

wzór łodzi ukształtowane, uczy, le przywiezioll 
jest obrząrlek. I:łąd~ co hądź, alli zawierać w ścia· 
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170lHlch bogi, alll na jakikolwiek ludzkiej twarzy 

ksz.talt wyobrat.ać nie po wielko~ci Iliebia!'.lstw być 

mienią; gaje i dąbrowy świQcą, a bóstw nazwami 

iUlionują tajnię onę, którą samem czci okiem widzą. 

X. Wró~b i losów jakllajbardziej patrzą. Lo-
17f1 I:lÓW zwyczaj jeden. Rózge, owocowej drzewinie . . 

odci<:tą, na szczypki krają, i one, znakami ja­

kiemiś rÓ~[Jf", na biutą chtlst~ byle jak i trafun­

kawo miecl!. Potem, je~li bt'jrlzie urzędowie py­
tnllo, kaplan kraju, jeśli prywatnie, sam ojciec 

180 rodziny, modląc się do bogów i w niebo wzglą­

daj lIc, trzykroć każd., w_lllosi, wzniesione, wedle 
wciśllionego wciśnionego wpierw piętna, tłómaczy. 

Jeśli wzbronili, żadnych o temt.e na tent dzień 
badni]; jeśli dozwolono, wróżb jeszcze wier'zy-

186 teiność jest wymagana; a owo jnt.ci i tu znano, 

ptasich g łosów i lotów pytać: właściwość naro­
dowa: kalli te;}, pl'zepowiednie i przestrogi do­

świadczać, Z urzędu Sl\ karmione w onycht. dą­

browach i gajach, białe i t.aclną ludzką pracą 

190 Ilietknięte. Onym, wpl'zężollym do świętego ryd­

wanil, kapłan i król nlbo ksiąt.ę kraju towa­
rzyszą, i l't.eń a parskań baczą; i tadnym \.\'1'61..· 

bom większa wiarR, nie tyło u gminu, lecr. 

li sla l'szyzny. li kapłanów; siq bo slugrllni bogów, 

195 olle sJlółwiednemi mienią. J Cijt i inny dopall'u ­
flek wieszczb, którym wa2nych wojen wyni k i 

bl.ldają, z lego ludu, z którym wojna jest, jel'lca 

w jaki hądt sposób wzittego, z do bornym ziom-
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kiem swym, w ojcz)'!:Itej ka~dego ",hloi, zwodzą 
200 zwycięstwo tego lub onego za przedsqd ma siEl. 

X l. O najmnif'jszych sprawach "tal'szyz ua 
radzi, o wiQkszych wszyscy, tak przecież, il), one 
tet., których jest u ludu sąd, starszyzna wprzód 
roztrząsa . Gromadzą si ę, chyba te coś JlI'Z)'-

206 padkiem lub znienacka z a szł o, w pewne dnie, 
gdy albo zaczyna się księ2yc, albo peł ni: gdy? 
rozpraw ten naj lepszowróżbny początek być wie­
rząi a nie dni poczet jak my, lecz nocy liczą. 

'fak umowy, tak I'oki czyni~l: 1I0C dn iow i przo-
910 dawać zda się. Ten, li wolllości, btąd , 1:e sit( nie 

razem, i nie, jak kazano, sch o(1r.ą , le('z i drugi 
i trzeci dziel'! się na mitręgach schodzin tmwi. 
Gdy s i ę rz eszy spodoba, siadają zbl'ojni: milcze· 
nie kapłani, którym wtenczas i przymusu PI'flWO 

21ó S łU2;y, nllkl'lzują. Potem kl'ó l lub ksiąt~, stosownif' 
jakim wiek któl'ego, jaką rodowitość, jaką chluba 
wojen, jaką. swada jest, są słu cha ni, Powadze 
ra.d dzięki bardzieJ nit mocy I'ozkazowania, jest- Ii 
nie wsmak zdanie, szmerem ocll'r.ucą, jeśli do 

220 smaku, frtlmee wstrząsną: Ilajczczeilszy potakiwali 
rodzaj jest - zbroją chwalić. 

xn. \Volno przed wiec skal';I;yć te,-, i na 
gal'd ło pozywać. Różnica kar wedle \\'.rst~rkll. 

Zdl'ajc6w i l.bieg6w na drzewach wieszają: tchó­
p;łó I'ZÓW i niewieściuchów i bezecnych cie)('śników 

w błocie i bagnie narzuconym wwicl'l:\ch pletn ia. 
kiem nurzą, Ró2ność ka~ni ten wzgłt!d ma, ?;e 
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zbrodnie jawić nale2Y, gdy Sl~ karz:"" sromoty 
taić. Lecz i za lżejsze wi ny, wedle miary grzy· 

ii30 wien, kalli albo trzód liczb!l, przewiedzeni. sit: 
sztl'ofują: cz~~ć cią?y królowi albo państwu, część 

temu, o cZYJEj pomstę chodzi, lub krewnym jego 

si~ iści. Wybierajf\ one wiece i kRi,!żąti którzy 

sprawiedliwość po powiatflch i sio lach wymie. 

2M rzają, posetlli pojedYllczym, z gminu drul.ynnicy 

I'tui<, razem i powilgl~ stają do boku. 
XnI. Wszystkie jednak i spoleczne i pry· 

watue sprawy zbrojni peł u ią. Lecz nikomu wprr,ód 

bl'OI'L ji!Ć nie zwyczaj, aż społeczność zdolnym 

240 uzua. Wtedy na samym? zborze b:\dź z ksią?:~t 

ktoś, bąd1. ojciec, bi!d? krewny tarcz,! i frameą 
młodziana zdobi; ta li uich toga, ten pierwszy 

młodości zaszczj' t; wprzód domu częścią się wio 
dzą, potem spotem:eństwa. Znakomita krew 

2.łó lub wielkie ojców znslugi powodują księcia, iż. 

godność nawet niedorostkom P"zYll,llawa: do 
reszty kr-zepciej~zycb i jn? zdo.wna lIznallych 

w hurt iclf!; i nie wstyd, w dro:t.ynników gronie 

dać się wirłzieć . Stopnie ba lIawet właśnie dru-

2~ ;>.yna ma, po uznaniu tego, komu dworują: wieI· 

kie te2 i towarzyszów zawody - CZYJ pierwf!!Zy 
11 ksi~cia swego plac? i ksic\?'c\t - czyja !lnj· 
większa i najdzielniejsza dru;>.yna? '1'a godnl"ść. 

ta moc! Wielką zawsze wybornych jUllnkó\\ 

2ó!j rzeszą otoczonym hyć, w spokoju zdoba I w woj· 
uie oclu'onn! l nie tylko w swym narodzie 
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każdem u lecz li sąs i edn ich te~ luu ćw to sławiI, 

to chwali! jest, jeśli sil; liczbą i Ul ~!>twem dl'u· 
iyna ocllltlacza. Zabiegani bo sil poselstwami 

260 a dflr,lIni cl\czeni, i samym, bywa, I'ozgł osenl 

wojen dokonują. 
XIV, Gdy pl'zy1lzl0 na bój, szpetno ksi ąciu 

w mc:stwie dać s i ą pl'zewy~szyć, szpetno druty· 
nie mtjstwll ksificia ni e dO I'ó wnać: już i ście osła· 

266 wa ua całe tycie i hańba , pl'zeżywsl\y książfl 

swe, z pola zejść: onego bronić, strzedz, swe 
tet chrobre czyny ch wule jego przypisać przed· 
nim obowillzkiem jest: ksi,p~ąta o zwycięstwo 

walczą, ul'uż.y nllicy O ksi~cifl. KI'aj-li, kęd,r si ę 

270 zrodzili, długim mirem i wywczasem martwieje, 
moc szlacheckiej młodzi Ih\ży. IHI ochotnika, (10 

tych ludów, które właśnie juką wojnc.: toCZ!\, ile 
i nie mit narodowi spokój i ł ac n iej wś ród ha· 
zal'dów s łnwni eją: a wielkiej dl'u1,yny inaczej jak 

275 siłą i wojną nie opatn:ysz: 1,i!dają bo, po ksią­

?ęc ia Hwego 8zczod rocie, owego bojowego ,'lIma­

ka, onej okrw ionej a zwycięzkiej frameij gdy? 
uczty i, acz proste, sute jednak zastawy za 
?o ld stoj,,: wątkiem wspaniałości wOJny i I'U-

280 bie.>.e. A OI'IlĆ gleb't albo czekać żlliw Ilie tak 
sna.dno namówis:l., jak wyzwać wroga i nm sit( 
nabawić. Gnuśnią owszem i lenistwem zda się, 

znojem zal1l'acować, co motesz Iil'wi:\ zdobyć, 

XV. Uekroć na wojną lIle pójdą, niecoś 

285 ł owami, witjcej prótniaczkł\ się bawią, odda ni 
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dl'zemce i jadłu, największy zuch właśnio i wo­
jak - nic nie robi!\cy Zwierzona tlomu i oglli­
ska i pól piecza kohietom i stll l'com i co naj­
s l'abszym z rodziny: oni tępiej.!, d xiwllą sprze· 

2\fO cZllością przyrody, gdy ci1. lud zie tak miłują 

gIlUŚ Il OŚĆ, a ni ena.widzą spokoju. Ouyczaj jest, 
i~ obywatele, dobl'owolnie poo!!ohno, dostarcza­
ją książątom b~!dź dobytku, bądl, zbó~, ("o za 
cząść przYJęte. te;,!. potrzebom wygadza. Radzi 

1Wr; są szczególnie s,psiednich plemion durom, którA 
nietylko od pojedynczych, lecz i z ul"ząnu Sl! 
posy/alle, dobol' ll e kOlli~, wielkie zbroje, I'yngnl­
f Y i naszyjniki. Jll1.Śmy i pieniadz przyjile na­

aoo 

uczyli! 
XVI. Że :>.aclllych Gernwń)Skio ludy miast 

nie zamie)Szkuj;!, dość wiadomo jest, me znos?,,! 

na.wet łącznych mięcly sobą siedzib. lii esxknją 

oddzielnie i pl"zeciwlegle. Jak zdrój. jak pole, 
jak gaj się spodobał, sio ła mieszczą, nie na lIasz 

BOr; zwyczaj, spojllemi i styczhemi budowle: swe b­
Mly domostwo podwórzem otacza, czy przec'iw 
wypadkom ognia nu zal'adę, C/.y niemnem hu· 
dowania. Nie kamień nawet u nich albo cegła 

w u~ytku . Drew nu wszystko utywają, niekszat-

810 tnych i bez pozoru albo pn:YP<ldohy. Nif'kfól'e 
okol ice, stnl'Bnniejl pociągllją ziemią) tak czystl~ 

i błyszczącą, i:>. malowi , ł/o a pociągi bal'w na­
śladuje. Zwykli i poclziemne jllmy otwi erać, i one 
kupą g noju w ~wierzcb pl';;,ywalają, przytułek na 
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3 15 :r. imr: i sch" oni sko dla :r.bó:>., ile tęgość mrozów 
takowością mip.jsc miE!kcz:\, ;1, niech kiedy wróg 
przyszed ł , odkl'j'wki ph,dl'uje, schowki owszem 
i r.sg.'zebki IlIb niewindomo te są. lub tem ",łn· 

śnie zwodzą, ~e szukllllemi być muszą. 
3:!O XVI[ Odziewkiom pows7.echnym sagaj sprzą-

czką, albo, niema- li, cierniem spi~ty: zl'eszb, 
nieodziani całe dnie podle trzonu a ognia tra­
will. Najbogatsi suknią s i ę l'ó~Hią, nie falistą, 

jak Sarmaci i Parci. lecz obcisłą i pojedyncze 
325 cz~ści ciała wyl'ażahc'1: noszą. i z dziczy skóry, 

lI ajbli~si brzegu byle jak, dalsi wytworniej. Jako 
nie mają :taclnego z kupi ochędósb\!l, d obierają 

zwierzów i zdarte zwłoki pstrzą c6utk,Illli a fu­
trami potWÓl', takie zewn~trzniejs7,y Ocean i nie-

aao znane mOl'ze rodzi, l nie inszy kobiet jak 1l1~?' 

czyzn strój, jeno że kobiety częśc i ej Illianemi 
odziewki się s l onią, i one szkarłatem rozmaicą, 

a C7.c.:ść ubl'ania zwierzchniego w rękawy nie 
dlu?',,, gole na łokciach i ramionach. lecz i naj-

aM blit;sza część piersi otwarta. 
XV [IT, Acz sUI'owe ondzie stadłu, i :'.adnej· 

byś obyczajów cz\:ści b~lI'dziej nie pochwalił. 

Gdy? !)J':\wie sami z bRrbat'zyitcÓw na jedynjrch 
żonach pr.stają, krom bard.m niewielu, któn:y, 

840 uie po łubie?y, lecz dla. rodowitości, nader licz­
nie o swadźby są 7.abiegani. §allo nie ?,ona 
lllę2owi, lecz ?onie 1llłJ.?' ofiaruj(', h'z)'tomni są 

rodzice i kreWili, i dary szacują, dary ni e gwo-
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li uciech i niewieści c h wyszukiwanie, w coby 
346 siQ nOWOZ!lnH~1.na stroiła, lecz woly i okiełzna­

nego konia i tarcz z frameą a mieczem. W moc 
tych dlU'ÓW się 1.01la wwod7.i, i wzajem ona ryn ­
sztu nku coś 1lH:IŻow i wllosi; to największym wę­

złem ) to tajemnym obrzwlkiem, to swadzieb llY-
850 mi bogi być sądz!!, By się binłog?owa nie wolną 

cnotliwych rozmyślań i nie wolną wojennych 

IH'zygód mieniła, ua saLUym wszczynającego siQ 
mał1.eilstwa ws~pie upominan'l jest: "przycho­
dllisz trudów i lI/ych razów towarzyszką, by to?, 

3M w spokojn, toż w boju cierpi eć i wn"yćl U 
- to 

sprz<l1. wołów, to w kiełznie koń, to dal' zbroj 
znaczy -: "tak "yj! tak gir..! tlostajesz ty, co 
dzieciom llieskuzitelne i prz)'!otojne zwróć! co 
niech się synowym dostanie, i znów na wnuki 

860 przelliesionem będzie!1I 

XIX, \Vi~c w iSlI!'a nkach wstydliwości l.yją 

tadnemi widowisk waby, żadnemi uczt dI'M.nią­
czki nic psute, 'l'lljnie pisma m~l,czyzllom równo 
jak kobietom nieznane: !la(h'!r mało, w tak li-

866 cznym narodzie, cudzo łóstw: któryc!J ka9.ń do­
I'uź na i m'i:żom pOI'UCZOJlU, Obciąwszy włosy, 

obna:t.o ll ą, wobec kl'ewnych wygania z domu 

nHl'-, i pl'zez culą wieś biczem popędza: dla 
spospolitowalll:łgo bo SI'OLUU nijakiej poblll?li-

870 wościj nie ul'odą, Ilie wiekiem, nie bogactwem 
Lnp,1,a znajdzie: nikt bo się tam z ustel'ków nie 
śmieje, i nie psuć a psutym być św iatowośc ią zwie 



80 PubliuBI Korueliu811 Taeyt... 

sit. Lepiej zaiste jeszcze te kraje, w któl'ych 
tylko dziewki za mą~ id'l, a z flmlr.ieją i uttskllie-

37:'1 uiem zamtjżcia ('a", ko niec, tak jednego dostają 
m~żu, jak jed no ciało i jeden ?'ywot, by nie 
żadnych I'oje l~ nadal, by nie od leglejszej oskomy, 
by nie jako mal?<onka, lecz jako multeństwo ko­

chały. Liczbt dzieci ogl'(lll icl.Yć, albo które z nad-
aRO rodków zabić, za hańbę ma się: a więcej tu do­

b l'C obyczaje watą nit indzie dobre prawa. 
XX. W wszelakim domu, gołe i brudne, 

w te członki, w te ciata, które podziwiamy. 
rosl1ą; aWf! ka~de macierz piersią karmi, i nie 

il86 sługom a mamkom 8,\ powierzane. Pana a nie­
wolnika z tadnych chowu wybl'edów byś nie 
rozezłlał. Wśród tych? trzód, na teJ1: ziemi tyją. 

póki wiek odłączy wolnych, męztwo za swych 
uzna. PÓiua m łodzieńców lubiez, Ił przeto uie-

390 przebrana męz.kość: i nie dziewki się rychłą: ta 
sallla młodość, podobny WUClst: sposobne fi zdro­
we sil,! łączą, a hzepkość rodziców dzieci od­
dają. Siost"zeńców tent u wuja co u ojca wzgl ąd. 

Niektórzy świł~tszym i ściśl ejszym ten związek 

39& krwi mienią, a w przyjmie zakładników bflrdzi~j 

pot<\dają, jako ;'.e i serce silniej i ród szerzej 
dziE'l'1.ą. Dziedzicami jednak i następcami własne 
katdE'go dzieci, i Mdnych testamentów. Jeśli 

dzieci niema, nujhli1.s.r,ego stopnia posiadaczem 
400 bmt) st1'yj, wuj. ] m wiljcej k1'ewnych, im większy 

powinowatych lik, tem mils7.a stal'OŚć: i zadnj'ch 
z bezpotoffistwa zysków. 



Germania, '1 
xxr. Podjąć tak nieprzyjaźn ie cY.y ojca czy 

krewniaka, jak pl'zyjnźnie, mus jest: a ni e w Zll' 

406 twardzia/ości są nieubłagane: !S p/aca się bo ua· 
wet m~t.obójstwo pewną bydła a dobytku li cz bą: 

II odbiera zadośćuczynieni e cały ród, z pozyt· 
kiem dla spolecze.\stwa, ile niebezpieczn iejsze !Są 

nieprzyjaźnie w miart; wolności. Ucztom i gość· 
410 bom 2aden inszy IlIlród tak hojuie nie folguje. 

Kogobądź z śm i e rtelnych od stl'zcd 'J odprawi ć, 

za gl'zech ma się: wedle mienia kn;l;dy wystaw­
ną ucztą podejmuje, Gdy zbrakło, - który do· 
piero ugaszczał, wskazca gościny i towarzysz -

41 6 najblizszy dom nieproszeni nachodzą: i Jnuiejszu 
o to: równie ludzko s.\ przyjęci, Znanego od 
nieznanego, ile do praw gościu Ilości: nikt 'nie 
rozl,óMia. Na odchoducm, czegobądź zlI;l;ąda, dać 

zwyczaj: 11 1ądaó wzajem ta2 snadllość: radz i 
410 s~ upominkom, lecz ni dutku zakaruują, ni przy­

j~mkiem są zw iązani , Obcowanie w gościnie u­
pl"/'eJme, 

XXU, Prosto ze sn u, który zwyk le w chief t 
rlłu;l;ą, k:lPią się, częściej na gorąco, juko li nich 

42" najwięcej zima zabiel'u. WykąpHlli pokarm biorą: 

osobny katuemu zydel, i swój ka;l;demu stół. 

Potem do zfljfjĆ, a niem niej CZt;sto do uczt, wy­
sttpuja zbl'ojni: dzień i IJ OC bezustanku pić, ni· 
komu bańbą: cząste, jako wśród pijanycb, kłót-

480 nie; T'zadko ze l ;l;ywośćmi, cZt:!ściej za bojem ira· 
Ilami si~ kończą: lecz i o jedna niu wzajem nie· 
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pr7.yjació ł i kojarzeniu pvwinowactw i pl'zyzwach 

k S j 11~ąt, o pokoju wreszci.., i wojnie częstokroć 

na biesiauuch radzą, jako w Mdną bardziej po-

435 rę ni się prostym myślom nie otwiera serce, ni 
do wielkich nie znpala. Naród, nie podstępny 

i uie chytry, otwiera jeszcze tajniki duszy, w 8WO­

bodzia zaba w: wit:(c szczera i naga wRzech myśl 

nazajutrz znów rozprawiają: i należyty ohojoj 
440 doby tryb jest: rozważają, pók i udawać nie umie­

ją, stanowi,), gdy być w błędzi e nie mogą. 

XXiII. Dla napitku ciecz, z jęczmienia lub 
pszellicy, na jakoweś podobieństwo wi na zpsutn. 
Najbliżsi bl'7.egu i willO kupują: potrawy pro-

445 ste - poillYowoc, ś wieJ.a zwierzyna albo mle­
ko zsiad łe: hez zastawy, bez przypraw zbywają 
głód; wzgh;dem pragniąezki nie t a ka2 wstrze­

ll1i~1.1iwoŚć; byleś d0gadzał op il stwu, poddając 

ile che;" nie mniej łacno kl'ewkośćmi jak o l'~2em 

460 będ'l zwycię!eni, 

XXIV. l{,odzaj wido wisk jeden i, nu wszel­
kim zebran iu, ten sam. Nadzy 111łouzieflcj', któ­

rym to igrzysk iem jest, między miel.:ze się i na­

jet.one f,'amee wskok ciskajq. \""'prawa kunszt 
4M, stWOI'Zytu , kunszt nadobę, nie 1111 zysk }Jrzec iet 

lub myto: acll, śmia łej, igl'us ... ki zapł atą jest ucie­

cha widzów. Kazal'd, d ... iw to, t,'zeźwi, za rzecz 
poważną, uprawiają, z taką na zysk lub stl'atę 

zap{l mi~t!ll ości 'l' iż, gdy wszystk iego zbrak ł o, naj-
460 Wj':)'SZJIll i ostK'\tnim miotem, o woJ il OŚĆ i o cia-
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to grają . Zwyci ętony dobrowolnie w niewol ę idzie: 
acz Ul ł odszy, acz kr1.epciejszy, kr~rować się i na 
pl'zetlaJ wieść dOJ\': t e n je1\l, w 1'<':6C1.)' dt'otnej, 

UPOl'i oni I'zeteln lllki,\ zo wil!. Rabów stanu tego 
4&i na targach zl>ywl.lj;j, by te». siebie z w~Lydu _ . zwy­

citstwa! \'yzwolić . 

XX\'. Hesr.tt lliewo!ników nie na nil SZ spo­
sób, okr'eś!ollellli mit:dzy c1..el1l(H ~łutby, apatyt­
kOlI UJ.!: S\\'! ka.tdy osudą, SWf'1ll oglliskiem wiu-

470 da; ZbOZit wylllil.ll' ploll, lub bydłll ~ lub chust, jak 
kmieciow i !lak iudu : II nie1101n ik uo tyla podle­
ga: resztt:; domowych powinności ;);ona i dzia­

twa \\'.vkolJj \\ił. Cblolitać ni f'\\oln ika i dybnmi 
a puń,;zczy:w'l kulcić - rzadkość: zabić zwykli, 

475 I,ie dla karbów i su rowości, 1N.·z z popędu 

i guiewlI, Jak niepn~JJacielil : tylko te bez kary 
jest. WyzwoleiH!y nie wiele wyżej niewolników 
są, rzadko cl.emś pl'zemoż ll elll w domu, nigdy 
w pailstwie, holO Jedynie tych ludów, które 

480 h óli mają: tli bo i Ilud wolnych i nad szlachtę 

sit! WWO>lzą.: li inl lych nie równi wyzwoleflcy 
wollloŚ{·j św iadectwem są· 

XXVI. OdtICtki uprawiać i w li chwę I'OZ­

cii\gać p lazem f!it1 IHlsl.cza: II p l'zeto bardziej 
485 przestl'l.egano Jest. nit. gdyby wzbro niono by ło. 

Pola, wed le liczby mieszkańców, przez ogół ko­
lejno Sl~ zujmowalle, któl'e potem mic.:<lzy się, 

wedle godności, (Iziehl. ł.Jatwego podziału pól 
obszary dostarczają Niwy co I'ok zmiemallh - i 

• 
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490 zbywa pola. Nie bowiem z tyznością i prze­
stwol'uością ziemi mozołem irlą o lepsze. by sa­
dy siać i łąki zaty kać albo ogrody polewać; samo 
g lebie zboże się nakazuje. Przecz rok te:'. właśnie 

nie Illt tylet dzielą postaci: zima j wiosna i lato 
4ttó zL'ozumialość i nazwy mają: jesieni porówna IImEj 

i potytki nieznane. 
XXVII. Pogrzebnych nijakich okazflłości: 

to jedno si~ zachowuje, ii ciału słynnych mę­

"'ów pewlIemi drwy są palone: stosu ni chustą 

500 ni wonnościami nie nadkładają; własne kl\2.de­
mu zbroje, do nieczyjego ognia i kOl~ siEj dorzuca: 
mogiłę darń wznosi: pomników wyniosłą. i posą­

gową czcią, jako ciężką. nieboszczykom, gardzą: 
jęków i łez rychło, zgryzoty i smutku pÓźno 

fiGo niechają: kobietom :?ałoba przystoi, DH:(?czy..:nom 
pamięć. 

To-m wogó le o wszech Germanów pocho­
dzie i obyc:l.ajach słyszał. 'l'et'<lz pojedyńczych 

szczepów ustawy i obrzl\dki, ile rÓ2nią się? ja-
610 kie narody z Germanii do Gallii powędrowały? 

wyłuszczę 

, XXVIII. Silniejszll M o ngi Gallów rzecz 
była, uajwy2sza z powag, boski Julius, podaje: 
n przeto wierzytelna jest, M te:? Gallowie do 

~]I'i Geflllllnii się jlrzeprawinli: Jak:?e maluczką bo 
rzekn była zap orą, by, jak który naród prym 
wetmie, zajmował i ..:micnill ł siedziby, przetnie­
azalIe potąd i ?adną królestw potęgl\ nief'ozdziel-

• 
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ne? Więc między Hercyńskiem leAnowzgórzem 
1120 a Uhenem i Menom rzekami B elvetiowe, dalszy­

zny Boiow ie, Galski obój szczep, zajęli. 'l'rwa 
dotąd Boihaemii imię, i znac:-.y dawną miejsca 
pamięć, mimo zmianę mieszkańców, Lecz czy 
Al'av;skowie do Pallnonii od Osów, Germańskie-

525 go ludu, czy Oso wie od ArllVisków cio Gernul­

nii wywędrowal i? gdy tej samej po dziś mowy, 
ustaw, obyczajów z3zywaj1h uiepewna jest. po­
oiewlI2, w równej niegdyś biedzie i WOIIlOŚ<:i, te 
same obu brzegów dobra i da były. 'rrevil'zy 

680 i Nerviowie wzgl~dem roszczeń germańskiego ro­
dowodu O\\SzeID czci lubni są, jakoby tą chwa­
łą krwi od podobieństwa i niedołęstwa Gallów 
się odl'ó2nia li. 8am2 Hhenu brzeg, niewątph ,je 

Germańskie ludy, zam ieszkujl\ Vallgion i, Tribo 
r;a~ Nemeci j nie Ubiowie nawet, acz rzym 

być zastu2yli, i chętniej A.griPPi{ICZYkal;;"21~~~~~js 
tycielki swej imieuiem, zwą się, pOCI-,~ d't.t,».iA'" 
~iQ rUlIlieu ifh przeprawieni ongi, i, po ąb'>'lł~ { 
czeniu wierności, Ilud samym Rbellu br~'dgie"n ' 

640 umieszczeni, by odpi~raliJ - nie by strzeżeni 

byli. 
XX lX. Z wszystkich tych ludów IlHJstwem 

naj przedniejsi, Batavi ni e wiele z n,Ibrzeta, lecz 
wysp~ Rhenu I'zeki zilmieszkuj1h Chattów ongi 

M6 plemią, a buntu skutki em d omowego do t.ych 
sied7.ib przeszłe, w których mieli c",~ścill rzymskiego 
państwa stać się. Trwa ('zęść sta ro~ytnego so-

" 



juszu znall1i~: bo ni podntkami SIQ poniewa~ą, 

ni poborca gllEjbi: wolni cię2arow i s kładek , i je-
fI6() no dla potrzeb bitewnych w odwodzie, niby 

broń i zbroja dla wojny s i ę zachowują. Jest 
w tem~ hołd ownictwie i Mattiakow plemi~. Pom­
kł'a bo wielkość nal'odu rzymskiego 7.a H.hen 
i za dawne kresy posz3nę wszechwladzt\\ a. 'l'ak 

56!; siedliskiem i granicami po s\\ym brzegu, myślą 

i sercem z nami 2yją, zresztą potlobui Batb-vom, 
tylko te samą jeszcze krajU swego glebą i stre­
f" bystrzej są usposobieni . 

Nie liczy/bym mi~dzy Oel'mal'lskie ludy, acz 
MO za Rhenem i DUllajem osiedli, tych, co dziesię­

cinne pola uprawiają . Największe z Gallów lek­
koduchy i z chudoby ś miałki, wątpliwego posia­
dania ziemie zajęli. Gdy sit;: potem I'dząb pocią­

gnął i pomkly gl'ody, przedmurze pHl\stwa i c~ęść 
565 prowincyi stanowią. 

XXX, Za nimi Chatty: początek siedziby 
od Hercyńskiej leśnogó"y rozpoczynają. Nie tak 
"ozlanym dzi-.;ki i bAgnistym okolicow, jak reszta 
krain, któremi Germunia s i~ rozpościera, - trwa-

570 ją bo wzgorzfl, pomału rzeJlJą i Cbattów swych 
Ieśll ogów Hercyńska przeprowadza zl' razem i 
spuszcza - , hal'to\\'niejsze ludu ciało, zwi~"I/e 
członki, grotne oblicze, i większa ducha moc. 
Du2.o. jak na GerOlaflÓw, rozumu i pl'l.'.emyślno-

675 ści: wybierać dowódzców, słuchać starszyzny,znać 
orduuek, postl'zC(h~ s posobność, od w lec natarczkę, 
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rozporz<,d z i ć dzień, okopać noc, szczęście między 

wątpliwości, męstwo llli\,(Jzy pewniki liczyć, aj 
co na jrz;l(J sza, i tylko In11drej karności dana, 

680 więcej na wodzu polegać ni? lI a wojsku. Wszy­
stka moc w piechoc ie, którą, WZ \yyt rynsztu nku 
żehH~iwem te? i spi~ą bat·czł!. Innychbyś na bój 
iść widział, Chattów na wojnq. H,zadkość wy­
cieczki i przypadkowe utarczki: konnych wszak 

MIli to wojsk właściwość, w lot odnieść zwyci~stwo, 
w lot pierzchlląć. Ch)·żoM blizką trwogi, ociąg 
bli1.6zym stateczności jest. 

XXXI. Rzecz od innych też Germanii łu­

dów stosowana, r:tadka i osobliwem każdego ju-
690 nactwem, li Chattów w jeclnomyśhlość się obró­

ciła: od zarania dojrzałości włos i brodę za­
puścić , i tylko po ubiciu wroga zdziać ślubowa­
ną i obowiązkową cnocie postać oblicza. Nad 
krwią i łupem odsłaniają cZ(.lło, i, że "ninie do-

696 piero cen ę narodzin splacili ", i godnymi się 

ojczyzny a rodziców głoszą . Tchórzom i ciemię­
gom zostaje Mloba. Największe junaki l.ela lmą 

wzwy1. obrót, - hAniebna to narodowi! - by 
kajdan noszą, póki sil'.j ubitką wroga wyzwolą. 

600 NAjwięcej Chattów w tym sobie stroju podoba, 
i jut siwieją znamienni, i od wrogów, J'ówniet 
od swojaków teZ ,!,'ytykani: ws~ech oni pocz ąt­

kiem bitew: ten pienvlłl':y zawtdy szyk, oczom 
niebywały: wszak· ci nie w spokoju nawet się 

8M żywotem miększym racbmulliqj taden niema. do· 
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mu, ni roli , ni t.adnej pieczy: jak do kogo przy· 
szli, ~y\Vieni 8q, szczodrzy z cu'dzego, poniewiercy 
swojstwa, a? wykrwiona starość uiezdo!nymi t..'\k 
twardej cnoty uczyni. 

6\0 XXXIL Najbli2Szi Chattom, pewne już ko-
ryto Hhellu i granicą być dostateczne, Uaipo­
wie i Tellctel'zy pl'zymieszkują. '1'encterzy, ponad 
zwykłą wojen chwn.ł't, jezdnych ćwiczeń kun­
sztem celują.: i nie większa u Chattów piechoty 

616 sława, jak li 'llencterów jazdy. Tak ustanowili 
pl'zorlkowie: potomkowie naśladują : te gl'y dzie­
ci, te młodzieńców zawody: nie ustają st.arcy. 
N a równi z czeladzią i domostwem i prawami 
spadków konie si ę dziedziczą: przejmuje syn, 

620 uie, jak resztę, pierworodny, lecz o ile tElgi wo­
jak i lepszy. 

XXXIII. Za Tencterami Bructerzy, niegdyś 
się nachodzili: uiuie si~, te Chamavi i Angriva­
rzy wwędrowali, wieści, zbiwszy Bructerów i do-

626 szczętllie wyt~piwszy, sąsi ednich za zgodą ludów, 
bą(lt z '~8trętu pychy, bądt z słodkości łu pia­
st",o, bądź z przyjatni jakowejś nam bogów i 
boć nie widowiska nawet bitwy z~jl'zeli. Ponad 
sześćdziesiqt tysięcy nie zbroją i bronią Itzym-

680 ską, lecz, co wspanialsza jest, lubości i oczom 
gwoli, legl'o. OstaJU si ę, błagam, i trwaj ludom, 
jeśli nie kochać nas, to przynajmniej nienawidzić 
się! skoroć naglącym państwa Losom nic już 
użyczyć Szczęście wi0kszego nie mote jak wro-

686 gów rozterko 
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XXXiV. A n~Ti\'al'iów i Chuma\"ów pozad 

Dulgubni i Clwsutll'zy g l'fi ni ez1\. insze tel lud y 

ui e tak słynn e, z przodu I!ri siowie przejm uJ ą. 

Wił{kszych i mniejszych Frlsiów nazwa jest we-

SIO dle miary si ł. Obój lud ' Jest aż po Ocea n lthe­

ne m obrę bi o nYt i oka la nie;-,miel'ne jeszcze je­

zlo l'a, Rzymskicmi te:'>' fłotty pływane. Na samś­

my ba nawet Oceall O\\'tdy s i ę pokusili: i te 
ostały się pClt.\d Hel'cul esa slupy, w i eść głosi, 

6.6 bąd~ na wiedził Hercules, bąrł1., cokolwiek gdzie­

kolwiek wspaniałego jest, k's/awie jego zgod­

dnie odnosim j i nie Zbl'ukło odwagi Ul'usllsowi 

Gel'mn.ni cnsowi: lecz pr7.ek stanął Ocean w si<,: 
om:2: i w Hel'culesa zaciekom. Potem się lIikt 

SM) nie poku sił i i naboż ni ej a poczestn ieJ zdało si~1 

wzgh,:dem spr aw bożych wierzj'ć niż wiedzieć. 

x....'X..X V. Potąd na 7,uchód Gel'mani~ po­

znaliśmYi na pó łnoc ogl'omnym łukiem usttpuje. 
A z początku za raz Chauków plemię, choć si ę 

1166 zaczy na od Frisiów i cZE1ść rUlb ,'zeza zajmuje, 

wzc1łllt wszech, które wyło?yłem, ludów s i ę cif\g­

nie, póki siQ M w Chattów w łon i, Tak be7.­

mierny ziem przestwór nictylko <ł7.iel'1.ą Chau­

kawie, lecz i pełuią, naród mic,:dzy GerllHllwmi 

600 najsłynuiejszy, który te~ wiel kość sw:\ (' łH:tni ej 

sprilwiedliwości j~ wat·uj e. Bez :>.ąd zy, bt,7. krew­

kości, mil'ni i zaciszu i, nijakich nie wywolują 
WOlen, l.ad nemi l'uIJie1.e tlili łotrowstwy uie plą­

dl'ują. Ten przedni cuoty i sił znak jest, 1,e 
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&66 sweJ przewagi nie bezprawiem ,lochodzą. Dohyt 
jednak tI wSI'.ech miecz, n gdy rzecz zaż"da 

wojsk, uajliczlliejszy mą:! koń: i w spokoju 
ta·t.e sława. 

XXXVI. Pobok Chuuków i O!Hlttów, Che-
610 ruskowie zbytni fi mdły długo mi!', me Ztl­

czepiaIIi, ?'ywili: II bfll"d~dej to przyjemno nit 

bezpiecz llo było, bo wśród krewkich fi. potę"­

nych mylnie byś Spoc1.ywl.lł: gdy wn:cz robota, 
,,8kl'omność~ i poczciwość" !HIzwy mocniejszego 

67581\. 'l'ak, któn\y ongi "dohrzy" i "sp,'awiedliwi", 
Cheru8ci teruz "cie mięgi" i "głupce" zwą si<;; 
Chattom zwycięzcom SzczE:ście IUI rozum wj' !;z/o. 
Wcif\gnięc i w upadek Ghel'usków i Fosi, spół­

gl'anic7.llc plemięj p,'zeci wllości IlU równi spól-
680 nikami są, gdy w powodzeniu podrzędłlymi 

bywali. 
xxxvn. 'fen1.e Gel'mllnij obłąk, naj bliżsi 

Oceanu, Cimbrowie dziertą, maluczki teraz nA­

ród, lecz olhrr.ymieJ chwały: a dawllej sławy 

686 obs;(;erne śłndy trwllją, po obli brr.egaC'h obm-:o­
wisk pr;(;estwol'y: których obwodem teraz jeszcze 
zamierzyłbyś ogrom i r~ce ludu i tak wielkiego 
wychodttwa świadectwo, SzeMsetne i czterdzieste 
lato gród nasz liczył , gdy po ruz pierwszy Ci m-

690 brów zasłyszano wojnę, za. Oaecilillsa MeteJluso­
wego i Papil'iusa Cal'bollowego ko nsulatu: od 
którego, jeśli po dl'l1gi impel'CltOl'tl 'l'raianusa 
konsulat zliczy m, dwieście prawie i dziesi~ć lat 
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się zbierze. 'r ak da wno Gel'mania zwyci~taną 

696 jest. Wśród tak Mllgif'go wieków od łogu wieja 

wzajem klęsk. Nie t:-;amnita, nie Poenowie, nie 
H iszpanie lub Galle, me P;IJ"thow ie nawet {'u;­
ściej się we znaki d<ll i: WSUlk{·i niż królestwo 

Al'sacesll dl':idniejszą jest Gel'IIUIIII)W wolność . 

700 Ozem:,,!; bo innem lIam jak pOI\ulem CI'ilssusa, 
strllciwszy i 011 Paco ł'usa, nitej Ventidiusa u­

padły, WSt'hód bluzgll ie? Zaś (3el'ln ,lIIie Cal'boll1\ 

i Cilssinsa i SCIIUl'usa AUI'eliu!l<\ i Serviiiusa Cae­
piOIUI , CIl . te1> M,il liusa pogl'ollliwszy lub w plb'll 

706 wzi!\wszy, pięć ruzem k o nsuJH rn,rch wojsk lIuro· 
dowi l~zYll1skiemu Varusa i tl'zy z Ilim h'gic 
te? CaesH,'owi wydarli. l uie bew~zczel'bnie C. 
Marius \\' [tłllii, boski JlIJills w Gall ii, Drllsu!! 

i Nerf) i Germanicus ich w wlatmycll siedzihach 

71 0 }Jobiii. Potem ogromne C, Uaesara pogrÓ?, ki 

w śmiech sit: ohróciły. Nast'i jll1ie s pokój, at 

z sposouności ,'oztel'ku nnsz<'go i obYlllIlelskiej 

woj ny, zdobywszy legionów zimo\\ibka, też mi 

Gaili!;: zakroili: i, znów zbi('i, ostalnil mi CUts), 

716 raczej w t ryumfie wonzeni niz :-:wyci tl zeni byli. 
XXX VIIi Ni nie o Suebach pomówić ma Sill. 

Onych lIie pojed,\'ńc:-:y, juk Chlltlów lub 'J'ellcte­
rów, naród, Więk szą bo Germanii Cl':ęść zujm 1lją 

w łosllemi jeszcze Ind)' i nazwy ,'ozdziel ni, acz 
720 razem Suebumi Się :-:owi(\, Znall1ię plemienin, 

poprzekować w ł us i na supeł pouwiąr.ywać; tak 
się Suebi od I'eszty Germ an ó w, tuk z Suebów 
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wolni od rabów rozeznają; w innych plemionach 
bąd1. po krewności jakowejś z Suebami, bąd1., 

721i co cZtfsto się zd,.rza, naśladownictwie, rzadkość 
i w obrębie młodo~cii u Suebów, a:>. do siwizny, 
nast.ol'czony włos w tył czesz,\. i, bywa na cie­
mieniu wi'lt-ą. K8iąt.~ta i zdobllieJszy miewajl~. 

Ta piecza Ul'ody, lecz niewinnej: nie bowiem 
730 Mby kochllli lub byli kochnni! Na wyż niejakI, 

i postrach, idąc na wojnę, kwefem, jako dla 
niepl'zyjaeielskicb oczu, się zdobią. 

XXXLX. Najdawniejs7.ytni i llajsłynTliejs~ymi 
między Suebami Semllonów być prawią. \Viara 

.ali w sturożytuość obrządkiem się stwierdza. W pew­
lIej porze do gaju, wieszczbami, przodków te~ 

prilstal'ą boja:2inią uświęconego, wszystk ie tejt. 
krwi narody }lr7.ez posłów się schodzą, a objatą. 
pospóluą człowieka odprawiają barbarzyńskiego 

740 obl'ządku okropny pierwoksztalt. Jest i insza 

din gaju poszana: nikt jak nie pętem skl'ępo­

Wtlll~', nie wchodzi, jako podlejszy i potE:gę bó· 
stwa. wykazujący: Zdlll'Zyło się-Ii iż padł, pod­
nieść się i wstnć nie wolno: po ziemi się wy-

746 czołgowują Tu się wszystko lIabożeństwo ze­
środkowuje, jako stą,1 początki plemienia, tu 
wszecbwładzca bóg, reszta poddani i słudzy, Przy­
daje świadectwa potęga Semnonii: stą powiatów 
jest zamies...:kała: a wielkość gromady sprawia, 

7bO it się Suebów głową mienią 
XL Owszem Langobal'dów małość poczestni. 



Germania. .. 
Nader wielą , a najpotEl~niejs;r,ych ludów otoczeni, 
nie czo łobiciem lecz bojami i karku Iladstawą 

bezpiec.mi są. Reu«l igni ntlstępnie i Avioni, i An· 
755 g liowie i Varilli i Endosi i Suurdoni i Nuithoni 

"zekami lub bor'llni są obwarowani: i nic osouli­
wego li pojedynczych; widy wspó lu ie NerUH;:, 
to jest Ziemię Matką, czczą, i wchouzić w spra­
wy ludzkie, wje~d~ać między narody, nnelll'1' 

760 J e:-,t-ci na wyspie Oceanu dziewiczy gaj i świ'ity, 
w mm wóz, c h ustą nakryty. Dotknąć jedynie 
kaphillowi wolno. 'ren obecui! być w przybytku 
bogini(l roz.umie, i wiez i o ną krowami z w i e l ką 

czci ą przepr owadza. Błogie wtedy duie, świą-
765 teczne okolice, gdziekolwiek przybyć i gościć raczy. 

Nie wojn€:( weSZC7.IJą, nieu l'oń chwycłj: zamkniol1o 
wszystko l.elazo: mi r i spokój tylo wtedy znan, ty lo 
wtedy miłowan, a1. ant kapłan sytą obcowauia 
z śmiertelnymi bogi llię do św i :jtyn i wróc i, Potem 

770 wóz i chusty i, \\'i61" " yć- li chcesz, bóstwo samo w u­
!:ItronIlem jeziorze się myje. Niewolnicy usługują, 

których wnet tot jezioro chlonie. /l'ujemniczy stąd 

strach i św ięta lI iewiedza, czem jest ono, co 
tylko, kto umrzeć ma, widzi. 

776 XLi. A ta jm~ci część Suebów się w d:l lsze 
Germani i tajniki ciągnie: bli1.szy, bym, jak przed 
chw il ą lthenu, tak ninie Du naju patrzał, H el'­
mundurów lud, wierzytelny l{.zymianom: a przeto 
jedynym z Bermanów nie na poht'ze1:u kupiu, 

780 lecz wgłąb i w naj wspanialszym Raetii l"'owincy i 
gr·odzie, Wszędy bez dozoJ'u si ę przepl'uwiajq: 
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a gdy inszym ludom ",braje tyla i obozy mIsze 

!H.,kazujelll, imśmy pułiłce i dw ory rozwarl i, l1ie­
Jlo;';l.!d llwylll. U lI el'JlHllldurów Elba wyniko, rzeka 
s ł aw no i świadoma ollgi: tera", t.ylko słych o niej. 

7RoS XL LL . Za Hel'ltlltHdurami Val'ibti, a dal ej 
Murcomani i QUlld",i mieszkają. Przedn ia l\farco­
manów chwula i pott,:ga, a SIlH1a lI;)wet. siedziba, 
po Wygllflllych ongi Boiru.: h, m~8twem zdobyta: 
i nie Voristi albo Quadzi są odrodni. A ta Ger-

;90 Illllllii by pl'",edłlica jf'st., ktdy Dunajem się hań­

czy. MlIl'collHl llom i Quadolll aj, do naszej pa­
mięC'j kl'ó lowie dotl'\vali, z w1flsIlego plemienia, 
sz la chetny AIul'oboduusH i l'udra ród: juj. i po­
str'ollllych znasz,!: lecz moc i potęga królów 

79~ z I',Ulllt;:llla Hzymu: rzudk o bronią Il,HlZ,'h częściej 

zł otem tH~ wspolll llgani; a uiemlliej są potężni. 

XLllI. Zasię MUl'signo \"ł'ie, Cotini) Osow ie 
Ul/n:y ty ly :\fal'ąomanów i Quadów zamykaj ą. 

Z nich Marsignowie i Burzy mową i obyczajem 
800 8uebów pl'zypominaj,\, Uotinów - gal~ka, Osów 

- pannoil.ska mowa w podejr",~nie daje, że nie 

są Germansllli, te2 bo d aniny ciel'pił!: cz~ść danin 
Sar'maci) cz~ść Quad",i, ja k cudzoziemcom, nak1a­
dują: Ootini, ua tern w i ększy wst,yd, i żel azo kopią· 

806 A ws"'ystkieteludy oma le równin, zresztą.dąbro wy 
i szczyty gó l' i wzgórza nasiedl i; odcina bo 
i rozszczepia Su~bi.\ ciągły pas wzgórzj ' drugo­
stroń których mnogie ludy mieszkają. Z nich 
Jlajpl'zest\\'ormeJ się rozpościera Lygió w imię, 

w wiela krain rozlane. Najmo2niejsze nazwać 
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810 starczy: Hflriów, Helveconów, Manimów, HeIi siów 
NahalHII'való\\', U Nahflnul'vulów staro?'ytneJ czci 
gaj Się pokflzuje. PI'I'.eworlni('zy kupłan w nie­
wie~cim skoju. Lecz Logów, wedle I' .... ymskiego 
tłomac .... enia, CJa<:ltol'a i l'oHuxil , mienią: ta istota 

815 bÓ8tWłI, imi~ Alei. Żadllych podobizn, l.aduyeh 
cudzoziemskiej czci śladów: jako hl'Bcia jednak, 
jako IJlłorhien(:y, Sł\ czczeni, B'1t1r. co bądź Ha­
riowie, wzwy?' sił, któl'emi wyliczonym dopiero 
lIal'orlom Pl'Wrltlj,,, sierdziści, wrodzoufj dzi('z 

820 sztuką i pOl'ą wspomagaj;l. C .... aJ'lle tarcze, ubar· 
wione ciała: ciemue dla walk noce obiel'ujq, 
i samemi !Straszydłem (Ira .... man1 trupiego woj· 
ska trwog~ wril?ajl\, gdy taden wróg lIle wy­

tl'zyma nowego i, rzekłbyś, piekielnego widoku: 
826 gdy?' pierwszy w wszech bojach wzrok Się ZWj'­

cięta. 

XLI V, Dl'ugostl'oń Lj'giów, Gotoni są 

przez królów rządzeni, troch łj ju?' sp"<;:1.yśeiej 

nit res .... ta Germańtlkich luciów, uie przecie? je-
880 szcze ponad wolność, Zllra .... potem, od Oceanu, 

Rugi owie i IJemovi: II ws .... ystkich tych ludów 
cechą okrągłe tal'c .... e, krótkie miecze, i wzgl~­

dem hóli uległość. 

~uiollów następnie ludy, w samymM Oceanie 
885 są, hom chłopa i broni, fłottami pot ę1. ne, Ks:.-:tałt 

JWW tem się rÓ1.ni, ze obustroń szt"b" gotowym 
zawsze do pl'zybitku przodem steruje, i nie ta­
glami są. sprawowanei i uie wiosła rzędem do 
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burt p,'zytwierdzają: swobodne, jak na. niektó· 
846 "ycb ,'zekacb, i zmienne, jak potrzeba, stąd lub 

zowąd, wiosłow3uie. Jest-ci li nich i dla bogactw 
cZf;ŚĆ; fi pn~eto jeden samowłada, bez i'.adl1ych 
jut wymówek, nie wytebranem prawem posłu. 

szeńst wa: i nie bl'Oli, jak u reszty Germanów, 
MO w czyich bąd:t l'ł}ku, lecz zamkniona, pod do­

zor<'I\, i to niewolnikiem, poniewn? nagłe wroga 
naJazdy wstrąca Ocean, prótniacze też zbrojnych 
dłonie łacno swawolą: bo zaprawd~l i nie szlach­
cica, i nie wolnozrodzonego, i nie wyzwoleńca 

Sb5 nawet zbrojowniom przekładać, królewski po­
tytek jest. 

XLV. Za Suionnmi, inf;.e morze, leniwe 
i prawie nieruchome; którem te opasan i za­
wart ziem krąg, stąd wiara, te ostatni zacho· 

860 dzącego jn,.. słoń.ca blask do ~witu trwa, tak 
jasny, it gwiazdy przytępia. Ze szmer nad wy· 
nUl'zającem si~ słychać, i kszt.ałty bogów a pro­
mienie głowy widać, wiara dorzuca. Potąd at 
i sława! Prawdziwą tylko przyroda. 

865 Więc jut prawem Suebskiego morza pod· 
brzetem Aestiów plemiona są oblane: u których 
obyczaj i strój Suebski, język Bl'itańskiego blit­
szy. Matk~ bogów czczą. Znamię ... abobonu, wi­
zerunki dzików noszą: to I"iast broni i wszela-

870 kiej ochrony bezpiecznym czciciela bogini, nawet 
w~ród nieprzyjaciół, czyni. Hzadki te]flza, częsty 

rózg m~ytek. Zbota i in!f.\e płody cierpliwiej nit. 
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po zwykłej Germanów gnuśności uprawiają. Ależ 
i morze przeszukuJ!" i jedyui z wszystk ich o~ko-

87~ łę, którą oni glaesulll zowią, wśród mielizn 
i na samem nabl'zeM zLierają: i nie, jaką przy­
roda? lub jaka przyczyna rodzi? ile barbal'zyń­

cy, pytają lub wiedzą, Długo nawet, wśród re­
szty wyl'zucin morskich, letała, póki zbytek 

880 nasz dał nazwę; dla nich bez :'.fldnego użytku: 
surowa się zbiera, bezks/'ta łtna dostawia, a cellę 

zdziwieni przyjmują, Wysiękiem jednak drzew 
być rozumiej, ile ziemne jakoweś, i też lotne 
:'.ywiny często przeświecają które ubezwładnione 

886 cieczą, potem ropa, twardniejąc, zamyka" Obfito 
sze więc lasy i gaje: niż jak we Wschodu ustro­
niach, kędy kadzidła i wOl1ie siQ sączą, tak 
w Zachodu wyspach j hldach, tam być mniemał­
bym: które blizkiego słońca promieniem wy:'.-

890 mione i płynne, w najbli?'sze morze ściekają, 

i sitą Lul'z na przeciwległe brzegi wyfalowują, 
Jeślibyś przyroclQ 80czylly pl'zytkniollym ogniem 
doświadczył, jak łuczywo się zap<.Lla, i żywi pło­
mień t/ust Y a wonny: potem niby w smołę lub 

8~6 ?'ywicę miElknie. 
Suionów Sitoflskie ludy dalszy ciąg stano­

wią· Resztą. podobni jednem się ró~nią, te ko­
bieta panuje : tak dalece Ilietylko od wolności, 

lecz te~ od niewoli, wyrocinymi są. 

900 XLVI. Ten Suebii kres. Peucinów i Vene-
clów i Fennów narody Germanom czy Sal'ma-
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tom IH'ZypisAĆ? kolebi!,., sit:. Jakkolwiek Peuciui, 
któl'.vch uiektól'z." Ha:starnami zwą, mową, ouy­
czaJ~m, osiedlaniem i domowieniem sit juk Gar-

905 mimie cZ.\'lIi'l_ Hl'ud li wszystkich, a lenistwo 
starszyzn)'. JlH łżeństw zmieszką lIieco w Sur­
macką pO:itllĆ są. brzydcy. \"eueclzi wiele z oby­
czajów .tu3htgii : gJy2 cokoh\ iek llliEjdzy Pallei­
m\tlli II L!'ennami lasów i gOl'stel'Cl.y,na łotrostwach 

tlO łll'lewędrowuj.\. Ci jednak mi~:rlzy Gernlanów ra­
czeJ sit; li czą, p.>niewat. i cłomy utkwiwają i tarcze 
noszą i nóg u;),J"tkiem n "ą czościq sit cielSzą: co 
wszystko opak li Samwtów jest, IIIl wozie i koniu 
tyjl!cych. U Fe,mów dzi won dzicz, szpetne ubóstwo: 

916 ni bro ili, ni ko ni, ni domowego ogniska; lIa karm' 
ziele, lUt stl'óJ "kÓI'Y, letEl ziemia. J edyna w strza­
ła ch lHulziejll, które, w bl'nku telaza, koścmi 

OStl'zą: ;1 teuż łów mężczyzn pOI'ó wno i kobiety 
żywi: wsz~d.r bo towarr.yszą i cz~ści ·łupu żądają: 

!ł:lO i n i(' inAze Ilitnllowlt>c iu od dziczyzny albo d1.dtów 
bchrunisko, Jak by w jakowymś gałęzi sp locie 
ukl'ytelll być: tu wraca młodzieńcem, ten starca 
przytuł e k. Lecz błożej być mienią, nit się na­
stękuć nad I'O!;h znoić chatą, o swych i cudzych 

9i5 do"t~tkac!t nadzieje i obił wy tO(·j'.Yć. Ber.pieczni 
od ludzi, bezpieczni od bogó w, rzecz lIajtl'lld­
niej szl\ pObi~gli, iż im nie tyczb nawet trzeba. 
Resztn jut bujecr.oll, 2e lleLlusiowie i Oxioni 
oblicza Jutl zkie i t\\ul'ze, cioła i członki zwie-

930 "zęC'e mają, co lU, jako 
8zeoiu zO!:ltawię· 
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~. 1. Germania nmms w ~naczen1U :r.hiorowcm. jnko ogół to­
rytOl'yalny (Porów. Cllcsa!' .. Conllllont:'l.Iij de hcllo Gal­
lico" c. lo ,.Galli!t est omnis divisn .. ") 

vc r tex QZłlll.c:r.a dzisiejszą górę św. Gottlmrda . 
\'crsus, pnrŁicipilltll. 

mC:ltihlls - ostiis. 
§. 2. 'f .. zcllIll względnmi dowodzi 'l'acyl, ~c Germanie są lu­

hylcami (autoch\ll nami) 1) polotcoi ... m geograficznem 2) 
podanialui \okalnemi 3) cechami Ilnlropologiczncmi . -
:\f,mnus p()zosll~je w związku z Jlojęciem !'il ensch tj. istotą 
luchką, odznaczlljącl~ s ię myśleniom. Ocl dw óch zlLtem 
autochtonów 'ruistona i i'olannuso. pochodzić !lIBją Niemcy. 

origo, alHtmctll1ll pro concrelo origo gcntis conditoresqllo ­
ojcowie i głowy "nrodu. 

S. 3. apud 60S wskazuje na to, te do melllomnt nic Ulotna 
przyjmownć Ilodmiotu Oermani. 'l'ił<'Yt ma tutaj niewąt­
pliwie 1Ia. myśli relacyę st.arMytnych pisarzy. 

"fllisse a.pud eos et H erenle m melll()l·ant". 'l'eorYfl 'L'ncyln. 
o autochtonii (,erman6w miesza się z H erkulesem rzym · 
sk im. Pyt.'lIlie bowiem zachodzi, jak Rel'kules, h6stwo 
południo"'c m6g1 być czczonym Jlrz('z GCl'Ilum6w. A ssy· 
milacJ& bóstw gCl'Illnń:.kich 1. rzym~k icmi na.sląpiln drogą 

sy nkretywIlI mitologicznego; pod maską. Herkulesa 
kryje " ię gel'mafiski Donar. syn WOdalll\, bóstwo wo· 
jeune, y; którcm Rzymianie upatrywali cechy Herku· 

• 



lasa. Tacyt II ięc nie sprzeciwia !i ię swej wIJ I'yi, "c Ger­
manie są tubylcami, ale stwic l'dza, te Herkules, który 
II" rzymskiej mitologii występuje jakli bohater JlodrM:II­
j,!cy n80koło ziemi, minI być według tradycyi tak~e w Ger­
manii. tak jak i Ulixes. 

§. 4. coelo 80101'e, abl. Cllusae wskutek zimnego klimatu i nie­
urodzajności ziemi. 

§. 6. haud perinde - nie bardzo, ni e w tym sklJln iu , jakb), 
się 1Il0:1:nn s pod ziewać . 

05t \'idore - ;/JtUI idEi" grecyz m, - ąuae IllIIno fillgulltur, 
poetyczne opisanie zamiast fictilill. 

usus commerciorulll - I. wią1.ki handl owe. Według relneyi 
Tacyta (Ann. lr. 6t, 9) os iedlili się w Germanii kUllCy 
rzymscy ju ~, w 1'. 18. JlO ChI'. Przedmiot handlu SI.h.IIU­

wił hursztyn. skóry zwierząt i inne drobiazgi. które 
Cel'lllauie chętnio ~Jl rzeda.w!lli. 

I'nlltimi sc. Rheue et Dauu vio. 
serratos bigatosque =- dl' lIB,rioij z l)l'zegiem ząbkowanym 
i boginią. zwyc ięstwu, kiel'Ującą zapr.o:ęł-( iem (biga luh 
quadriga )i aha rodzaje t) ch monet ccnili Germanie bar­
dziej nit monety z czasów CeSlll'stwa, nie dla wi~ks7.ej 
zawal'tośc i srebra, lecI. z tego powodu, ;':e im był} IJlitcj 
znano. 

§. 6. prout ratio poscit - ut res posciL 
cnssis h e łm metalowy, galclI. p rzyłb ica ze skó ry. 
cOllsilii, tutaj nnlety przyjąć elli psę potius essc, quum. 
§, 7. si coni ucti \'. pmes. dla wyrdenia pOwL'l.rzającej Sl~ 

czynności. 

admiratione abł. instrumenti tak j;lk illlperio i excmplo. 
cffigies byly to obrazy r6toych I.wicrl.ąt pl·l.edstawiające sylll · 

holicwie rozmaite bóstwa np. wąt luh wil k Wudn.nn, 
niedtwied1. Donara. ol'zel lub buran 'Piu i t. d. 

signa zaŚ są to znak i wojen ne. proporco i chorąg\\ ie prze· 
chowywane w święt)ch gajach'. 

• 
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cibosquc ut hortamillll., CQucretum cum ahstl"!ł.cto, pOll obIlic 

jak ~. l metu alit llIolltihus; hortaminn poetycznie za­
miast hOl'tamenta. 

gestanŁ u~,yto zlIugmat.yczn ie, gdy~ właściwie odnosi si ę tylko 
do ci bos. 

§. 8. Vidimus Velaedam. O uiej wspomina 'l'acyt IIist. 44.61. 
§. 9. ;\(Cl'cu rium: Pod maską Merkurego kryje się Woda.n 

bóstwo xadto:l'i" gel"lJlańskie. Obll; mieli cechy bal'<l7.0 
podobn6 np . obaj byli inwentorami na polu sztuk, 
oba.j odbywali podró:l:e nad powietrzne, nosili charakto­
I·yst.ycwe kape!us1.c, złote laski i 'odprowadzali dusze 
zmarłych do wiecznych siedzill, 

Mars = Tiu. 
fsidi: bóstll'o egipskie. którego kult pod koniec f1.eC7.ytlospo· 

litej 1"U7"izerzyf się i w R zymie. U Egipcyan Izyda. jest 
ruaHonką i siostrą hoga SIOI'lC:l Osirisa. \\' gtmlll\ń.sk iej 

zaś mitologii ma wielk ie podobieństwo do tony Woda­
na. Izydę pod post.'H·ią okrętu (libuma) czci li Swebo­
wie, mie~/.k&jący hli~.c; Dunaju. Prowadząc z Rl.ymialla.­
mi handel wodny, !JTzrj1li Qd nich kult bóstwa opieku­
jącego się teglugą· 

§. lO. \'olatusque porcIw. pudanie o Romlllu si6 i H.emll~ ie. 

hiuuitusque 1'01'611'. odpowiednie podanie pCI"Sk ie, w jaki spo· 
sób Daryusz r. zastal królem perskim. 

)llehem, proce.·es, sacerdote.i :1(,l.lJtat, gradatio. 
palrii s annis rodzaj ahl. qualitatis. 
committunt wyraz Zl1potyCZOlly z języka walk gladyal.orów ze 

z wierzQt.ami. 
S. 11. auctoritate abl. wodi. 
§. 13. ill venul poetycznie. 
W Ul'Oozyslum oU(larzll.lliu mrool.ień.ców tarczą, Uptl.tl'Llją nie­

którzy I)ótniejszy zwyczaj Ilo sowania na rycerzy w wie­
kach średnich. Z Niemier. zwyczaj teo przeniósł się 

do P olsk i. 
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suffccŁurUlll 5e. cum arm is cssc, 
sufficcrc ali cni = parcm esse alicui. 
comitalus = nominatin. 
§. 15. nOIl multum se. temporis. 
armcntorul1l vel rl'ugullI gen plUt. za leźny od następującego 

quod. 
§. 16. illscitia acdificl\mli: nie rowmiallo S ię nA. hudowlach 

z kamienia i dlatego domy drewniane stawiano ohok 
sicbio ulegały zniszczeniu przez (lożar. 

cit,'a w znl\czcn in hez; citra spociem et delecŁationem bez 
piękności i powabu. 

~. 17, cetora aec. rclativlIs == cetcras corpori8 parws. 
\'ostc = lHw,' w pn:eciwicństwie do ~agum, płaszcz, 
ripae 80. Rhelli lub Danuvii. 
cult.us odpowiada ml"zemu ]lQjęciu kultury, cywilizacyi. 
maculis pellibufI/iue f" &~a d'l1ol" lll'llcchia = dolIla czę~ć !'a-

mion, lar.ertos górna. 
nudae lacertos nec. I'elativns. * 18. quamąuam COl"rectivum !lo jednak 
libidine alll. causac. 
plul"iblls Iluptiis ahl. instrumcnti 
extra. w podobuem znaczeniu co cittt!. w *. [6. 
S. 19. agullt sc. vitum 
litlerarum sccrem listy miłosne. 
sa.cpta pudicitia abl. mocJi. 
III ta.m uumerosa gClltf>: in ml~ tutaj znaczen ie przcciwsu\wntl 

lIluno. 
§. 20. pretia orbilll.tis: 'l'rlcyt Illll tulaj Im myśli zakorzeniony 

w Rzymie zwyczaj polOWAnia 111\ Slla<lki i praw(\oJl0<lo­

buie stawia. ziomkom GermflllÓw ]lud tym wzgt~delll zn 
przyktnd. 

§. 21. quantum ad ius hospitis se. ]lcrtinet. 
vicŁus - con\'iC'tus sposób tycia . 
§. 22. lavautur kf\pią się, 
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plurimulll 5e. tcmporis 
cacde et vulncribus trausiglllltur, nhl. in~trumellti. 

§. 2<1. saltu tle iaccre plastyczniejszu wJra:).cnic lIi~ saltare. 
Ign\yska germańskie mialy pewne podohień:otwo do 
rzymskich z tą różnicą, ze IV lb.ymie ul]Juśllicy liczyli 
1lI~ zysk z IlfU·(t1Clliem wltlsnego ~ycia, II Germ3nów Ha­
grod~ hyl punkt honoru. W ten sJlosóh 1J1łOlh:ie~ na· 
bierała odwagi i uęc7,llo!ici, którą okazywała pótniej 
IV hitwach. 

g. 25. disciplina et sevcrit..'\te i" 6ul dvow. 
§. 26. occupantur: P oci upmwę roli rozdzielano według liczby 

rolnikaw grunta !lOWO zcluhytego tcrytoryuJll. 'l'ak SłlUlO 
postępowano z większe llIi IJrzestrzcniami llł~Ów po idl 
wykarczowaniu. 

§. 27. fUlliH'UIll nulla ambitio: w pogrzebach nie widać li (jel"' 
IJUUIÓW okazalugci, jak np. w Rzymie lub wcdlllg re­
lacJi Cezara (Bell. gall. VI. 19. 4) w (;allii. 

§. 28. ulte.·iom. dzi siejs?e Czecuy i część HIlwBryi. 
Aravisci, lud pallnoński, mieszkajl\cy !la pmwym hrzegu Ullllllj1l 
Osi, takżc lud palllloński micdzkaj:lcy od lcwego hrzegu Du-

naju ku Odrz€', 
'l'rcvct·i. lud germański mieszkAł po ohu strOllflch Mt>l.eli. 
Nervii lud górski osiedli li się od ni ch \ol" kierun 'm północno-

zachodnim. 
Vangiollcs, w ukolicach Wormacyi. 
'J'I·i1)oci koło Rtl"assbul"ga II' Alzacyi. 
Ncmcte!! lud kcltycki mit'szkn. \ol" p()hli~u Spiry. 'J'e ostłltui t' 

wspomniane lrl.J ludy, )lrzc!szcdłszy na lewy brzeg .RolL u 
zł~czyli liię ju:! poprzednio z Rzymi:lnnmi i tworzyli 
rdzeń tz. Genuanin superior. 

Uhii w Jlohli~u Kolonii. 
expcl"imeuto ab!. causae w I.Rufa'liu do'\\'iarlcwnej wiE'rnolici. 
§. <!9 . BaŁavi - waleozni. lJit11i, opanowali \Iy~pę Bllt.avia, 

któl',\ Hen tworzy i ląd po obu stl'OlI ll.ch Henu. 
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impol'ii gl'U. obicctivu~ (lo revel'entiam in sua ripa. agunt, 1)(1 

prawejstl'iJllie Rellu, która nie nltle~l\ła do Rzymu. 
deCulllates tlgros, Kraj ten obejmujący Jlołudniową część (hi· 

siej'izego Badenu i Wirttcmhergii zostal 7.1\ Df}micyan:~ 

wcielony d,) I'"fl"twa rzym skiego i otrzymał nazwę agri 
tl ecumates. 

limito ado. BudowQ tego wału grallicznego rozpoczęto za 
łfatlrYflllfl. (J 17 138), sUld nazwa VllllUIIl Badl'iallum 
lub limes l-I a~lriani. 

~. 30. !lItra !tos liC. popu los. 
Chllui ruit'szkAli w l{('ssen.SIUjSlł.U i Ohcl'hes:;en, w krllju 

twol'/.ącym jakhy tr6.i kąt. 

initiulU indlOa1'C, pleonazm, częsty II Tacyta. 
intcllp.gcl'c occtlsiollc::I se. rej gercndae. 
valbro ll.wtetn - noclem vallis tut:lUl rc<idQrc 
repoucl'c in dute, polegać na kun. 
super - pmeter. 
ccdel"c sc. loco 
iuxtn \I połączenill z esse Hla znaczenie pnymiotn ikowe. 
~. 31. usul"patum part. perr. jako podmiot zltmiilSt zdania 

względnego. 

et privnta flud€'ntill. abl. eaUSRr do usurpatulll; audeutia lI~y. 

wallt! w 1 !~ cini e srobruoj audacia 
pretifl, nascendi rettlIlisso se. pl\tl"iao ac parelltibus. 
~. 32. pe:-se\'crant 5e. in equitando 
e'\eipit sc. equos. 
S. :14. cllldullt. f01'l1l1l ścieśniOlIl'!, = claudunt. 
H erculis oolul1luns. Nadmor,;cy miellzka.f1cy stawiali według 

upodobania hnjecznp- slupy Herkulesowi. W H iszpalll i 
znajdowaly się slupy H erkulesa na Gihra.lt.un:c. Według 
rebcyi Herodota miał Herkules hyć nnwlt u Scytów. 

~. 35. Chauci mie~l.kali między AllIiu\- a :Elhą. 

malit !:je. quam vi et iuiuri!\.. 
eadem fa llla 80. ae in hello. 



" 
~. 36. Oherusci micszknli między Elhą II Wezcl'ą. Za Cimsów 

'l 'll.cytll. lud ten pogrą1ony hył l\' gllu~ności' Za pllIlO­
wunia Augusta dali s i ę we znnki Iłzymi:ł1lOm, zaua.j:\c 
strfl.8Zn~ klę'lkę Wllrusowi 1". ~J. pll ('hl'. pod wmlzcm 
AI'lI1iniuscm, () czem 'I'ocyt ohszernie mówi (/\ nn. I L 86,11 
Od amiel"ci A rrniniusa znika ten hul 7. widowni dziejo­
wej . 

illc rtcs ae stu Iti \'Oc8ntlll'. \V słowach tycll IJl'z()hij!~ się 7. jednej 
strony patryoty/.1ll 'l 'uc."ll1. z drugiej UIŚ uC7.IIcic zado­
wolenia, ~e lud, który lLicgdyś wlllez)'1 zwycięsko z tby­
mem, d ziś zupałnic znikczemniał i 1>tmc11 zn:u'zcnit> 
IJolitytzne. 

Cimhri, micizkający w (lzi~icj~zylll ~zlc7.\\iku i 1:Ioh;7.tyni(', 
hyli niegdyś la Marynsl.a nUl'uderll grM.nylll dla Rz}', 
mian, IV czaSllrh 'J 'flcyta J10dupndli przc7. wnjny, cmi"p'a­
cya i inne klęski, Dopiero pli1.niej !.nlu<lllil się t('!\ kraj 

• i wydal I,itne Ilnrody, którc znwojtl\\!dy eal!~ prawic 
Europę. Hyli to l"rnnkowie i SakSOllowie. 

tam diu Gl'rlUania vinci tur ; 
P rzez iW hl.t Hąm walc!.} 7. Gcrnmuią, według !.16w 
'1'acyta. i nie mO)~,c powiedzieć o sobie, ~e ju~ ją zwal­
czył, \V ~łoll':\ch tyl'll kr~'j(' się IlIyAI, ktf;r~ mógł ś m iało 

' l'lu.'yt IImil'ścić jnko motto swej monngmlii o Gt'I'IlHl1lii, 
bo ta Ił. nie inna myśl, była. t.dnjl.' ",ię dIn niego głów­
nym lllłltyWt'1ll do IJn)li~ania dli('łkn, klon' miało I{zynio­
wi wreszcie otworzyć Ilezy i \\skazać na nichezpit'l·1.cń ­

stWQ ~:p'o~ące I)!ul~twu ze stroII)' Dcmlanów, pl·l.e(l.~lil­

winjJ\{:ych potęgę nieZWH1cl.olll~ w stosunku do u lomom­
lizc,wu.uego i niestety jui_ Ilpfl{lllj!~Ct'g() Rzymu. 

O tfllll zdają się świadcz)'ć tak~e s łowa: 

.. regno Ar"acis Reri"r c~t (;CI'nU\liCJrum lihel'tA~". 

Arsn!;" jrst twórcą pa(lstw:l Partów w połllwie 3, w przrd ('hr. 
~, :J8, Slll'bis, ~1Vt'hnwie lt1it'~zklloli mięllzy Elh:~ \) ullRjcm 

Wisłą· 



" 
S('lllnOtlCS siedzieli między Elbą a. Odrą w pótlliejszcj llIar­

chi i hrsudenhurskiej. 
W Gidlii by ł tak~c lud tego samego nazwiskI\. 

legationiblls tlbl. instrumenti. 
attolli u~yte medialuie - a I1iaul(J(Jat, Lak jak evolvUlltur 
dou,> 80. sit 
cetera subiecla atque pareutia 5C. si ut Juh esse w 7.1l:l.C:f.cniu 

)l!'7,cciwstawuem do )lOIlrz.ed~.ającego. 

§. {O. Laugohardos. Ci micslkali w kierunku północno. za· 
~hodnim od SCIIlIlOIlÓW nad dolną Elbą. 

pcriclitalldo'= pericula non timcuclo, pericula impigr'c sub­
cuudo. 

Rcudigni llIicszk:tli w okolicy Hamburga, Aviones Ila wyspach 
leżących koło zachodniego wylJr;l,eb. , . (;hersolle ~us Ci m­
hrica", Auglii wc w:lchoduim Szlezwiku, V:uini w 1\10-
klamhurgu, Elldoscs w ,11Itlandyi, SuardollE's w Lauen­
burgIl ; sied:db :-iuithoncs Ilieda się blitej oznaczyć. 

populis = in populos 
peuctrali al)\. loci 
nOn hella ineulIt, znaczy to. ;;e li nich wtedy panuje pokój 

LMy, tak juk II Greków f( :Mlł1fl'tt II c1./ł,sie igrzysk alim. 
pijskich. 

templo \\' znaczeniu świętego gaju. 
§. 41. in ~ecr(>tiom (ll.'rm:lniae = in s6cretiores (i, p:lrtes . . 
Herllluudul'fH'llll1. Ci miesl.kali między Salą i Elbą. 
colonia = A Ilgll~t8 Viuc\elicorum tj, pótniejszy Augsburg. 
§. 42, Vnl'isti między pnsmem gór Smcrecl.lllly a. Duuajem. 
Ml\.l'colllani l\' l'1.(>chach, QutUli w poł. Mom\\'llch, 
~. 4-ił. retro w kierunku półnucnym od R zymu, I\. zatem nil. 

północ 011 {~lladriw. 
i\[(lr~iglli w północ. Morawach i na Szłąsku. 
SarnUl.t:le ludy ~łow iańskie i !i.flskie wc wschodniej l~urnJlie. 

ut I\' 1)I'zyczynow61u znaczeniu, 
(1110 lllldei\t IV znaczeniu irOlliczucl1l. 



caOlpestrium sc. locorum. 'I'utaj ma 'I'acyt na myśli lm.luę 

pótuOCIIO - curopcj "kl\. 
Lu~iornm. Lugii mieszkajf\. w WielkoJlolsce i w Poznut'ls kiew . 
Ilumini, singu laris, choć mowa o dwóch h6stwach. 
tincŁa corJlorA, malują cia ł o, nie w znaczeniu IAtuować == 110-

tis compunctus. virgAtus. 
Uolones l.a czasów Tncytn mies1.kajf! przy ujściu 'Visly; od 

1'. 200 po Chr. n:ld morzem OZllrllem. 

S. 44. SUiOIlUIlI. Suiones są mieszkańcami 81.wecyi, Norwegii 
i wysp. sf\sicdnich. 

ministl'fl.llt sc. naves. 
ius pl'eearium je~t to IJrI\WO, polcgaj,\ce na pro~bl\ch preces. , ,. 45. mare pigt·u1l1 ae pfope imlllotum = morze gnuśne 

i IH'u,wic Ulitt'twe. '!1Ut!Lj IUA. Tacyt 11>1. myśli OCM1l lodo­
waty, main togln.l·zom dostępuy. y.eglar1. Pytheas z Ma­
ssahi,:i:yjllcy zu czas6w bitwy poci Uheroneą nazywa to 
morze lła),atJtJa 1t~1t'/r'a ){at Vł;){{J~, co PJinill $~. gtarszy U6ma-
czy przez mill'e concretum. 

laborant z ,,"cc. zamiast in aliqu:l re. 
glaesulIl :os niemieckie Glas, szkło. 
harhal'is ==< clativus. 
Sitonos mieszkają na wsclllid od Suiones. a ;.mtem pm\.1' do­

podobnie w Laponii i ,h"'inlailuyi. 
'. 46. Peu cin i mic'łzkają między uj~cielll Dunaju l\ DnieskOl». 

Grecy zwali ich Kdm(HtVna, Venedi lud 8łowUlJISki od 
środkowej Wisły a~. po Wolgę. 

FOIIUi , Finowie mieszkaj" lin p6łnoc \,ld WencdÓw. 

Illultum ex lnoriLus sc. Sarmutarum. 

agris dl\t. zalo~lly od ingemere. 
illis wskazuje dOlJitniej nit iis na znaczne oddalenie geogra­

ficzne tego ludu od Rzymu. 
corJlom aŁque artus ferarum gerere porbw. kentallr6w w gr.­

ckiej mitologii. 



· , 





• 

• 



/ 

• 

, 





-
-• 



AD-18853 

Wojewódzka I Miet;kłJ 
Bbideka Pubiczna w RutzOWle 

A-18853 

1111111111111111111111111111111111 
OOl -0021884L(X) 


	ad_18853_001
	ad_18853_002
	ad_18853_003
	ad_18853_004
	ad_18853_005
	ad_18853_006
	ad_18853_007
	ad_18853_008
	ad_18853_009
	ad_18853_010
	ad_18853_011
	ad_18853_012
	ad_18853_013
	ad_18853_014
	ad_18853_015
	ad_18853_016
	ad_18853_017
	ad_18853_018
	ad_18853_019
	ad_18853_020
	ad_18853_021
	ad_18853_022
	ad_18853_023
	ad_18853_024
	ad_18853_025
	ad_18853_026
	ad_18853_027
	ad_18853_028
	ad_18853_029
	ad_18853_030
	ad_18853_031
	ad_18853_032
	ad_18853_033
	ad_18853_034
	ad_18853_035
	ad_18853_036
	ad_18853_037
	ad_18853_038
	ad_18853_039
	ad_18853_040
	ad_18853_041
	ad_18853_042
	ad_18853_043
	ad_18853_044
	ad_18853_045
	ad_18853_046
	ad_18853_047
	ad_18853_048
	ad_18853_049
	ad_18853_050
	ad_18853_051
	ad_18853_052
	ad_18853_053
	ad_18853_054
	ad_18853_055
	ad_18853_056
	ad_18853_057
	ad_18853_058
	ad_18853_059
	ad_18853_060
	ad_18853_061
	ad_18853_062
	ad_18853_063
	ad_18853_064
	ad_18853_065
	ad_18853_066
	ad_18853_067
	ad_18853_068

